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Przedpłata wynosi:

)WA : kw ar ta ln ie  . . .  3 z łr .  75 centów
miesięcznie  . * . 1 „ 30 *

Z przeaył’fr pocztową:
państwie AustrjJickiem
Prus i ftzeszy niemieckiej 
Szwecji i Danii . . . .  
Franc ji  i Anglii . . . .Włoch .......................
Belgii i Szwajcarj i . . . 
Turcj i  i ks ięztw  Nad da n.

5 z łr .  — ct.
4  t a l a r y  1 5  s g r .
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23 fr anków 
25 
18 
17

pojeryńozj ic ztuje 8 oentów.
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Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją :

We LWOWIE: Bióro Adminis trac j i  „Gazety N a ­
rodowej* przy ulicy N ow ej ,  pod l iczba 291. W KRA- 

Księgarnia  Józefa Czrcfaa w  rynku .  W P A ­
RYŻU: na cała Francję  i Anglię jed y n ie  p .  p u łk o ­
wnik  Raczkowski,  rue du pont  de Lodi Nr.  1. W W IF -  
DNIU: p Haasenstt-in et Yogler, Neuer M arkt  Nr.  11. 
i A. Oppeiik, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przejmują się za opła ta  6 centów 
od miejsca ohjetośei jednego wiersza  drobnym dru 
k iem ,  oprócz opła ty  stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie.

L is t y  r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nie ule­
gają  frankowaniu .

Manuskrypta  drobne nie  zw raca ją  s , lecz by­
w a ją  niszczone.

Od Administracji.
Ip ła ta  n a  „ G a z e t ę  N a r o d o w ą , 1
igodnikiem  N iedzielnym  w y n o s i: 

p ro w in c ji z przesyłką p o c z t o w y : 
ięć m iesięcy , tj. od 1 . s ie rp n ia  do 
ńca g ru d n ia  • • 8  z łr . 40 ct.
. s ie rp n ia  do k o ń ca
ześn ir ■ • 3 ,. 4 0  „
•talnie . . 5 ,, „
lęcznie . . 1 ,, 70  ,,

L w o w i e  bez Tygodnika i przesyłki  
p o c z t o w e j : 

r ta ln ie  . • 3 fdr. 7 o ct.
ięczn ie • • 1 30
P rz e d p ła ta  p rz y jm u je  się od  k tó re g o  

d e k  dnia,, lecz t y l k o  d o  1, i  !©• 
leg o  m iesiąca .

i ® *  C odzienn ie  p raw ie  o g o - 
lie 3 eiej p o p o łu d n iu  w ydajem y oso- 

d o d a tk i do  G azeh/ N a r o d o w y ,  za- 
ra jące  n a jśw ieższe  w iadom ości, po- 
j p rz y ch o d zą ce , i n a jśw ieższe  te le - 
m y. K to b y  sobie ży czy ł o d b ie ra ć  
d o d a tk i osobno, p o cz tą  lub  k o le ją  
czo rem  n a  w szy stk ie  s tro n y  odcho- 
cą, t a k  ażeby o 1 2  g o d z in  w cze- 
aj m ó g ł m ieć  w iadom ości n a jw a - 
ejsze z p o la  b itw y , ra c z y  n ad esłać  

opędzen ie  k o sz tó w  m i e s i ę c z n i ©  
cen tó w ; n%  d w a  m i e s i ą c e  1  /f r .  
cen tów .

L w ó w  d. 30. lipca.
(Odkrycia bism arkow sk'o. —§ W rażenie ieh w 

idniu. — Zwrot Niemców austrjackich i rzą,du 
:ciw Prusom, — Przygotow ania z powodu 
ny.)

Doniesienia Timesa i Corrcsportdance de 
rtin odsłaniają machinację, o jakiej du- 
emu z swych postępów msralno-politycz- 
ih wiekowi 19. ani się nie śniło. Jest to 
nikczemniejsze szachrajstwo, które tylko 
ukrywa pod eufemistyczną nazwą polily- 
jak  organizowany rozbój pod nazwą woj- 
Nikczemność jednak w tem tylko się za- 

,za, że ludami rozporządzano tu , jak  bry- 
ici z góry się dzielą łupem , który ma 
nero wpaść w ich ręce , bez pytania się
0 ludów. Prusy odsłaniając te machinacjo, 
yliły się w swych rachubach; jeżeli Au- 
a potrzebuje dzisiaj przymierza Francji, 
3ięgnie po n ie , choćby przed r. 1866 i 
mej, była nawet na gorsze rzeczy ze 
my Francji narażoną. Jeżeli Bismark sądzi, 
wykrył niemoralność polityki francuskiej, 
się omylił — okazał on bowiem zarazem 
)ją niemoralność polityczną. Ambasador 
ucuski nic byłby spisywał formalnego bru- 
iu przym ierza, gdyby Bismark nie poda-
1 don ręki. Słusznie powiada wiedeński 
an nadworny, że nikt się nic dziw i, iż 
isy nie przyjęły tej propozycji, gdyż to 
ofiarowano P rusom , jest bagatelą wobec 
o, co Francja miała dostać. Odkryciami

Z teatru wojny.
VI.

Czas dzisiejszy to prawdziwo żn wo dla 
h dziennikarzy, którzy lekko pojmują 
)je obowiązki. Byle jak ą  porrrawszy 
łdomość a często i bez tego, ot tak z do* 
j i nieprzymuszonej woli, nie bacząc czy 
Jne są one lub nie. ze zdrowym rozsąd­
ni, jak  z rogu obfitości sypią nawałem 
rszów, kontrmarszów, strategicznych pro- 
tów i tym podobnych r/eczy. Istny eha- 

" :  człowiek jak  w labirj rcie połapać się 
nie mógł, gdyby nie uwaga, że Moltke z 
)oeuf’em nie są skłonni do kontidencional- 
3h zwierzeń, że potrzeba pewnego czasn 
r rzucić tak  olbrzymie wojsk massy, 
ygotować je  wprzódy i nakoniec przede- 
'.ystkiem, gdyby nie mapa cały nonsens 
narów, przez cjch stronom wojującym 
ypisyw apych, jak na dłoni wykazująca. 
:eeież Palatynat miał być już od tygodnia 
ętym i jakieś bitwy pod Kaiserlautern 
grane I

A cóż powiedzieć teraz o tych sławnych 
leszach, pewnemu dziennikowi niemieckie-

2 Hagenau w Alzacji , z Karlsruhe, 
ichsai, i Hejdelberga w B adeni-, >eduo- 
śnie co następuje donoszących? Zamie­

ram y je jako curiosum według tlumacze- 
*a Kraju  dla pokazania jak  trzeba być o- 

ględnym w przyjmowania wiadomości. Brzmią 
one tak  :

„W edług depesz z Hagenau z dnia 23. 
b. m. pierw v korpus francuzki“ t. j. Mac- 
Mahon’» <dówne siły s ą , jak  wia-

hourga „stojący przy 
’ iuż dwie przednie 

•kazu do zarzu-

•ć ze wszy- 
w moment 

K to  nie
\

W
roz-
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swemi Bismark skompromitował głównie 
tylko Benedettego, że ten zostawił ak t tak 
ważny w ręku dyplomaeji pruskiej, należą­
cej do najprzewrotniejszych. Była to fatalna 
niezręczność reprezentanta Francji. Kie mm oj 
niezręcznie się tłumaczy rząd francuski. 
Frawdą j e s t , że gabinet nowy olliyiercwski, 
nie ma nie wspólnego z tym projektem, ale 
tłumaczenie s i ę , że cesarz Francji znał do­
kładnie szczegóły pro ek tu , lecz go nie po­
chw alał, upada wobec fak tu , że nie odwołał 
swego posła za tę sprawkę.

O rgana  wiedeńskie, ocuciwszy się ze 
zdumienia, które zcharakteryzował Gladstone, 
dość obojętnie przyjmują całą tę histrorję. 
Na każdy sposób wypłynie z niej ta korzyść, 
że mocarstwa, którym, zależy na neutralności 
B elgii, jak  Anglia , wytężą teraz całą czuj­
ność swoją. To bowiem co Francja owym 
niedoszłym traktatem  z Prusami pragnęła 

). zyskać (Luksemburg i Belgię;, to samo jest 
celem jej wojny dzisiejszej — dlatego ca ł­
kiem słusznie, w całej formie urzędowej, 
może Francja dzisiaj zaręczać, że nie dąży 
do zaboru ziem niemieckich. Z drugiej zaś 
strony, pobudzi się czujność wszystkich w 
ogóle mocarstw, gdyż jeżeli Prusy wtedy nic 
przystały na traktat, to niezawodnie dlatego, 
że zbyt mało im ofiarowano — unię z Niem ­
cami południowerai wyłączając Austrją, pod 
warunkiem odpowiedniego zachowania ndziel- 
ności członków unii. Wniosek zatem b lisk i, 
że wtedy Prusy więcej żądały, a dzisiaj więcej 
zdobyć się spodziewają. Nie rozbierano je ­
szcze w tym względzie ważnego faktu, żc 
Francja zrywając z Prusami i wypowiadając 
w ojnę, nie była do wojny przygotowaną, żc 
owszem lepiej były przygotowane Prusy, i 
dlatego obrażeniem ambasadora Francji, przy­
spieszyły umyślnie katastrofę. Sytuacja w 
gruncie rzeczy przed d. 19. b. m. jest ta 
sama, jak  podczas rokow ań, które odsłonił 
Bismark : Prusy ćążjt w interesie dynasty­
cznym do zaboru a nie do u n ii, lub federa­
cji Niemiec , a F rancja, widząc , że ślepy 
naród niemiecki pomaga Prusom, żąda ubez­
pieczenia Francji przez zabór Belgii i Lu­
ksemburgu.

Wywinęła się zatem ciekawa sytuacja, 
że właśnie w skutek odkryć Tięiem  i Goi- 
respoudance de Berlin, i uor-dii Allg. Ztg. 
najradykalniejsi Niemcy austrjaccy zwracają 
się przeciw Bismarkowi i Prusakom. Nowy 
Fnm dbl., organ skrajnych ccntralistów, powia­
da wyraźnie, że Prusy, uie przyjmując owe­
go projektu francuzkiegu, popełniły zdradę 
na Niemczech. Kosziem Belgii i Luksembur­
ga i kosztem kieszeni fraueuzkiej tj. zupeł­
nie c u d z y m  kosztem mogła była wówczas 
przyjść do skutku jedność Niemiec, podczas 
gdy dzisiaj Niemcy muszą swą krew i mie­
nie poświęcić, i jeśli zdobędą jedność , to 
s w o i m  kosztem. Francja działała wtedy nie 
jako wróg, ale jako przyjaciel narodu nie­
mieckiego, i Prusy nie mają prawa żądać dzi­
siaj ofiar od narodu niemieckiego. Francja 
chciała wówczas zrobić to bez wojny, co dzi­
siaj niezawodnie zrobi w razie zwycięztwa. 
Jeżeli Prusy odrzuciły wtedy ofiarowane przez 
Francję zjednoczenie Niemiec, pod w s p ó l ­
n y m  p a r l a m e n t e m ,  to dlatego, żc za­
chłanność Hohenzollernów pragnie tego zje-

zajął M e r z i g  i okolice. Równocześnie tele­
gramy z Karlsruche i Brucbsal donoszą, że 
Francuzi już wyruszyli z Lauterburga w kie - 
runku na W orth , Mtihlburg i Stollhofen z 
pominięciem Rastadtu". Otatnie te słowa 
jako bardzo ważue, bo wskazujące kierunek 
m arszu, w oryginale wydrukowane zostały 
rozstrzelonemi czcionkami. „Między Selz a 
Strasbourgiem zarzucono w nocy z d. 22. na 
23. b. m. pięć mostów"... Francuz z Hagenau 
donosił, że na d. 23. Mac-Mahon odebrał tylko 
rozkazy do zarzucania mostów; widocznie F ran ­
cuz tak  donosił, by oszukać Niemców, ale jak 
widzimy, nie udało się to mu wcale... „a wed­
ług telegramu z Heidelbergu, Muuheim jest 
w niebezpieczeństwie być zajętym przez 
Francuzów". I te słow a, dla okazania jak 
w wielkim jest Manbeim niebezpieczeństwie, 
także rozstrzelonemi zgłoskami podane. „Fran- 
euzi posuwają się n i  Kaiserlautern iSpeyer". 
Rozumie s ię , Francuzi inni, nie Mac-Mahona 
lecz z nad S a a ry ; Speyer leży nad Renem, 
o parę mil ua południe od M anhcimu; nie 
dziwnego, że Manheim drży ze strachu... 
„Prusacy wysyłają na ich spotkanie silne 
oddziały wojska z Moguncji i Darmstadtu" i 
tak daiej.

Podziękowawszy autorowi za dalsze je ­
go wiadom ości, których nie przepisujemy; 
jak  naprzykład wiadomość o wyjeżdzie rodzi­
ny panującego księcia z Karlsruhe, podzię- 
kowawczy tedy autorowi szparkich tych ru­
chów za dalsze jego wiadomości, spytać się 
naprzód godzi po co, ni w pięć ni w dzie­
więć, wplątał jen. Frossard'a między wojska 
Mac-Mahon’a, dla tego tylko , by kazać te­
muż Frossard’owi, stojącemu, jak stale fran- 
cuzkie gazety podają, w Saint-Avold pod Saar- 
brttck, robić sześeiomilowy przeszło marsz na 
na dół rzeki Saary dla zajęcia M e r z i g ,  
wtenczas gdy daleko bliżej tego ostatniego 
miejsca znajduje sic jenerał Ladmirault od 
strony Thionyille? "Właśeiwiejby sobie począł 
autor, gdyby nie fatygując jen. Frossard’a, 
kazał jen. de Ladm irault wykonać ten ruch.

Dalej powiada niemiecki dziennikarz, że 
„Mac-Mahon, stojący przy Selz iDrusenheim  
wysłał dwie przednie straże nad Ren." Selz

dnoezenia pod w s p ó l n ą  k o r o n ą .  Pokojo- 
wość Prus okazała się w. r. 1866, kiedy ob­
winiała A ustrję , iż się zbroi, podczas gdy 
same od stóp do głowy były uzbrojone. „Zre­
sztą, jak  Jdzisiaj Niemcy sa tylko jedną kon­
wencją wojskową, tak w razie zwycięztwa 
Prus stałyby się koszarą wojskową. My w ie­
my, że od czasów Fryderyka II. Prusy pra­
cowały nad zniszczeniem Niemiec, i że z te­
go powodu Prusy więcej wylały krwi nie­
mieckiej, niż jej popłynęło we wszystkich 
wojnach z Francją."

Nowy Fremclbl. wykazuje zresztą, że je ­
szcze w tej chwili Napoleon podaje rękę do 
pokoju pod przystępriemi warunkami.

Naszerft zdaniem, Bismark odkrył tylko 
część prawdy. Wiadomo bowiem, że w tych 
czasach , kiedy Francja proponowała im 
wspomniane przymierze zaczepno - od oorne, 
chodziło także Prusom o niejakie odbudowa­
nie Polski, pod dynastją pruską, albo w o- 
statecznym razie saską, jeżeli król saski zrze- 
eze się Saksuni za tron polski. Francuscy 
ajenci Bismarka szeroko o tem prawili emi­
gracji polskiej, publicyści pruscy pisywali w 
tej materji szerokie broszury, któreśmy w 
Gazecie Narodowej podnosili. Kto wie, czy 
rząd francuski nie wj stąpi z odsłonięciem tej 
części rokowań prusko-franeuskieh — a co 
wtedy powie Prusakom Moskwa ? Dzisiaj Mo­
skwa stoi wyczekująco, ogląda się —■ a je ­
żeli tlszcze uie stanęła po stronie Prus, to 
dlatego, żc pamiętała ową myśl pruską od­
budowania P o lsk i, chociaż bardzo a bardzo 
szczuplej; że dalej przypuszcza, iż pokój mię­
dzy Francją a Prusami może nastąpić bez 
oglądania się na inne mocarstwa, na podsta­
wie wykrytego dzisiaj w części traktatu.

Kto wie nadto, czy nie zostaną odsło­
nięte zamachy Prus przeciw Hollandji, k tó­
rej nabycia p rag n ą , jak  za Mikołaja Mo­
skwa pragnęła północnej Szwecji i Norwegji, 
gdyż. tylko te mocarstwa są nietylko mocar­
stwami europejskiemi, ale i powszechnemu, 
które mając porty na Atlantyku, mają wolną 
z całą ziemią komunikację.

Wykazaliśmy, jak się".aw iódł Bismark 
z swemi odkryciami na Niemcach austrjae- 
kich. Podobnie się zawiódł i na rządzie au- 
strjackim. Świeży swój artykuł dotyczący 
kończy Stary - Fremdbl. jak  następuje: „Jestto 
ważmym interesem AUstrii przeszkodzić tak 
samo supremacji Francji, jak  wojskowej dy­
ktaturze, Prus w Niemczech. To powinno być 
gwiazdą przewodnią naszej polityki."

Artykuł ten jest dyplomatycznie napisa­
ny, ale w następującym : „Frazesa i fakta — 
głos Niemca austrjackiego," organ nadworny 
z ealą namiętnością występuje przeciw woła­
niom o neutralność bezwzględną, przeeivr pru- 
sofilskim syropatjom w Austrji i przeciw Pru­
som. Z całą pogardą chłoszeze rezolucje „pro­
fesorów, studentów, radnych, zbieraniny sto­
warzyszonej, wołające, że Austrję i lud au- 
strjaeki nic nie obchodzi, gdy wszystkie 
tętna życia Austrji wewnątrz, cuła jej tera­
źniejszość i przyszłość jako państwa, jest obe­
cną wojną dotknięta, i gdy wszystkie klasy 
i ludy Austrji to czują.

„W ostatnich trzech latach, pisze autor 
artykułu, uważano za pewnik, że najżywo­
tniejszym interesem dla Austrji, a mmnowi-

i Drusenheim, mówiąc nawiasem, leżą na pół­
noc od Strasbourga nad samym Renem : więc 
jeżli przy tych dwóch miasteczkach stoi już 
korpus Mac-Mahońa, to nie potrzebował on 
w ysjłać przedniej straży nad Ren lub za 
Ren chyba, zarzuciwszy mosty.

Ale najlepszy ze wszystkiego jest marsz, 
jaki każe Mac-Mahońowi, zarzuciwszy mię­
dzy Strasburgiem a Selz pięć mostów przez 
Ren (nb. tylko co Mac-Mahon stał między 
Selz a Drusenheim; autorowi widać pięcio- 
milowa ta przestrzeń nagle okazała się za 
małą do zarzucenia pięciu mostów, i dlatego 
powiększa ją  o drugie tyle z Drusenheim do 
Strasburga), wykonać „z L a u t e r b u r g a  w 
kierunku na Wórth, Mtthlburg i Stollhofen, 
z pominięciem Rastadtu." Dość spojrzeć na 
mapę, by od razu schwycić cały nonsens 
podobnych kombinaoyj. Lauterburg leży o 
dwie mile na północ od Selz, a zatem, gdy 
mosty zostały rzucane między tym ostatnim 
a Strasburgiem, to na żaden sposób Mac- 
Mahon nie mógł przejść rzeki pod Lauter- 
burgiem. Lecz przypnśćmy już to , że jakimś 
cudem, nie mając mostów pod Lauterburgiem, 
mógł Mac-Mahon przejść Ren i ruszyć na 
Karlsruhe, jak  pcwiada niemiecki sprawo­
zdawca , z pomiaięciem Rastadtu. Przy­
puśćmy, i podziwiajmy teraz loikę ruchów 
francuzkiego jeneiała, kióry nie jest przecież 
warjatem! Oto piceszedłszy on Ren pod Lau­
terburgiem bez wystrzału — Rastadt milczy, 
Niemcy jak kamfora gdzieś znikli; (przynaj- 
mniejby autor śwfet grzmotem dział u raczył); 
— przeszedłszy I.eu pod Lauterburgiem bez 
wystrzału, Mac-Mahon m a j ą c  n a  c e l u  z a ­
j ę c i e  K a r l s r u l e ,  nic nie ma spieszniej- 
szego, jak rozdzieliwszy swe siły na wszy­
stkie w iatry, czość onyeh ni z tego ni z o- 
wego wnet napowrót odesłać na lewy brzeg 
Renu dla zajęci* Wórth. a z pozostałemi 
naraz rnszyć w dwóch diametralnie przeci­
wnych sobie kierunkach: na północ, ku Mtthl­
burg, który tak samo jak  Worth leży na je­
dnej wysokości z Karlsruhe, — i na połu­
dnie ku Stollhofen, na trakcie z Rastadtu 
do Kehlu się znajdującego, około czterech 
mil od miejsca przeprawy.

cie dla Niemców austijackich je s t,  aby mili­
tarna monarchia pruska nie pochłonęła je ­
szcze Niemcy południowe,, i zachodniej gra­
nicy Austrji od Czech po Tyrol rie  osaczyła. 
Każdy czuł i oświadfczal , , że gdyDy to na­
stąpiło, Austria musiałaby przestać być pań ­
stwem konstytucyjnem, i zamienić się w pań­
stwo militarne dla obrony swego bytu. Ew en­
tualność ta była groźną dla spokojnego oby­
watelstwa ( hilrgertkum) austrjackiego, pod­
czas gdy W ęgry niepokoiła myśl, że drugie 
militarne mocarstwo północy, Moskwa, posu­
nie się na Wschód. W tem objęciu P rzeds­
tawia i Zalitawia równocześnie miałyby 
szczęście nmrzeć na uctuszenie. Dzisiaj zaś 
nagle ma to bvć inaczej. Co wczoraj gro­
źne, dzisiaj obojętne. Co wczoraj nakazywało 
dobywać resztki sił naszych do obrony, temu 
mielibyśmy dzisiaj z obowiązku przypatry­
wać się bezmyślnie, bezbronnie! Tak zape­
wniają profesorowie, studenci, radni, mówcy 
stowarzyszeń i dzienniki, przenoszący ślicznie 
brzmiący frazes nad honor i silę ojczyzny!

„Czyż się zmieniła w czem F ik a  fa­
któw ? Hohenzollemy od Zachodu a Moskwa 
od Wschodu tak samo nam dzisiaj zagraża­
ją. Owszem, Prusy są militarniejsze, biirger- 
feindlicher, zachłanniejsze, a mianowicie 
większemi wrogami Austrji jak  dawniej. 
Nasze trudności wewnętrzne Berlin podsyea, 
wiedzą o tem Niemcy czescy i Czesi. W Ru­
munii pruska polityka ma swoje forpoczty, 
które nie dają spokoju Węgrom. Na Zacho­
dzie oskrzydliła nas, zagarnąwszy pod swe 
lennietwo Niemcy południowe na mocy tra ­
ktatów m ilitarnych, których m y ś m y  n i ­
g d y  n i e  u z n a l i  i owszem jako  pogwał­
cenie pokoju pragskiego potępiali — a był 
to sukces nie chwilowy, lecz dzieło wielole­
tniej machinacji. W tym kierunku Prusy 
wobec teraźniejszej krizys, postępują z nami 
bezpośrednio i urzędowo.

„Wojna z r. 1870 jest skutkiem i karą 
roku 18t>6. Gdyby Niemiec wtedy nie roz­
bito, Austrji nie wykluczono, nie byliby się 
Francuzi odważyli wydać wojny. Gdyby 
Prusy były niemieckimi, to zgubne następ­
stwa roku 1866 byłyby wyrównały przez 
wykonanie pokoju pragskiego, przez popar­
cie polityki, któraby w o l n e  N i e m c y  p o ­
ł u d n i o w e  postawiła jako łącznik między 
Północą a Austro-Niemcanr Tym sposobem 
dalsze zabory Prus w Niemczech byłyoy n ie­
możliwe i byłby zabezpieczony nowy ustrój 
Niemiec, w którymby się znalazł też wolny, 
bezpieczny kącik dla Niemiec austrja­
ckich. Ale gdzie tam ! P r u s  n i e m i e ­
c k i c h  jnż niema, są tylko P r u s y  h o- 
h e n z o l l e r n s k i e ,  a te zbyt wiele nam 
krzywd wyrządziły i zbyt są zuchwałe, any 
do owego planu powróciły. Owszem, właśnie 
w chwili najgroźniejszego niebezpieczeństwa 
unosząc z sobą Niemcy polndniowe, zadały 
nowy cios p a ń s t w u  Austrjaeaiemu, który 
tem mocniej powinien nezuć każdy z 1 u d u 
austrjackiego, im więcej czuje się Niemcem.

„Kończmy! Rok 1866 nie był naszem 
dsiełem, ściemieliśmy je, i cierpimy pod je­
go następstwami. Rok 1870 nie jest naszem 
dziełem, cierpimy pod niespodzianką, jaka 
nam na głowę spadła. Mamy zatem prawo 1 
obowiązek, w zupełnej wolności tak  wobec

Takiemi to baśuiami z plaen boju za­
pełnioną jest większa część dzienników. Od­
rzuciwszy wszystko co nie zasługuje na uwa­
gę i pominąwszy wiadomości o ekspedycji 
z Cherbourga, o której niżej będzie mowa, 
należy wyznać, że wszystkie nasze wiadomo­
ści redukują się do licznych utarczek for- 
poeztowycii. Podajemy z nich główniejsze, 
jakie miały miejsce do

d .  2 6 .  Ib. m .
W e r d e n .  Francuzi pod Werden ro­

bią silny rekonesans jakby chcieli sforsować 
przeprawę przez Saar w tem miejscu. (Wio­
ska Werden leży nad Saarą, przy koleji że­
laznej, na połowie prawic drogi między pru­
ską fortecą Saarlouis a miastem Saar 
b rttck ; p. R.)

S a a r b r i i c k .  Toż samo przy Saar- 
brttck.

K h e i n h e i m .  Utarczka forpocztowa; 
francuzkie oddziały według wiądomości z Ber­
lina miały być odparte. (Rheińneim, wioska 
w Palatynacie, nad rzeczką Blies, o milę na 
na zachód od francuzkiego Saarguemines, tuż 
prawie koło samej granicy; p. R.)

N T ie d e rb ro i in .  Pod Niederbronn. v. 
Niederbrunn, pruski rekonesans zostaje po­
bity. (Niederbrunn znajdnje się na francuz- 
kim gruncie, w północnej Alzacji, na wscho­
dnich stokach Woge.zów,nad rzeczką Modcr do 
Renu wpadającą, przy kolei żelaznej, na po­
łowie drogi z fr. fortecy .Bitsch do H age­
nau; p. R )

Wymienione miejsca nie przez to dla nas 
ważne, iż wskazują, że tak jak  Francuzi nie­
miecką, tak Niemcy francuską oddawna już 
przekroczyli granicę, lecz przez to są ważne, 
iż doskonale zdradzają linję bojową stron wo­
jujących. Widocznem jest teraz, iż ciągnie się 
ona oczywiście od Merzig. koło Saarlouis, 
przez Saarbriick, Saarguemines, Bitsch, Ni- 
derbronn ku Hagenau, gdzie styka się z li- 
nją Mac Mahona, przez Strasburg, Schlett- 
stadt ku Belfort, wzdłuż Renu stojącego.

Widzimy także, że od strony Strasburga 
zupełnie jest głucho, gdy tymczasem, jak  to 
już zaremarkowaliśmy w numerze naszym z 
przeszłej środy, coraz gęstsze utarczki na li-

dynastji Hohenzollernów, jak  wobec Niemiec 
południowych, pilnować naszego interesu. 
Ale aby nam znowu pod następstwami roku 
1870 nie przyszło t y l k o  c i e r p i e ć ,  od te ­
go pow.nien nas uchować silny krok rządu, 
na którym przedewszystkiem cięży odpowie­
dzialność."

D. 26. miano z Pragi wysłać na g ran i­
cę bawarską silny zastęp żandarmerji, dla 
większego bezpieczeństwa. Z Karyntji dono­
szą, że dyrekcja kolei Rudolfa otrzymała 
rozkaz, przygotować się w krótkim czasie 
do transportowania znacznych sił* wojsko­
wych.

Z Pesztu d. 27. telegrafują: „W tutej­
szych kołach poselsk'eh powszechnie opowia­
d a j ,  że hr. Anarassy na jutrzejszem tajnem 
posiedzeniu, o które upraszał, przedłoży plan 
wielkiej pożyczki, stu milionów złr. Ma to 
być pożyczka węgierska, a me wspólna an- 
gtrjaeko-węgierska." Prezydent węgierskiej 
Izby niższej Somsich, wezwał d. 26. posłów 
przez dzienniki, aby się nie rozjeżdżali 
z P esztu , gdyż król postanowił sesję 
zamknąć, ale nową natychm iast otworzyć 
i zresztą przed zamknięciem sesji bieżącej 
otrzyma sejm naglące spraw y pod obrady.

KOW OfflfflCJE GAZETY NARODOWEJ!
W i e d e ń  d. 27. lipca.

(sk). Między zarzutam i, które sobie w 
cezy ciskają obydwie walczące, a raczej do 
walki ciągle jeszcze przygotowujące się stro­
ny, najważniejszem bezspornie jest ten, k tó ­
ry Prusy ogłosiły w Times. Znajomy on 
wam zapewne. Francuzka dyplomacja prze­
czy wprawdzie wszystkiemu i osłabić się s tara  
złe wrażenie, jakie odkrycia Times w E uro­
pie wywarły, tem nie mniej pewnem jest, 
że plan anneksyj rozmaitych państewek, do­
tąd swobodnych, istniał w Tuilerjaeh i 
ztamtąd był zakomunikowany Bismarkowi.

Czy nie miałem słuszności twierdząc w 
wczorajszym liście, _ż od cesarzów w ogóle 
wszelakich można się spodziewać układów ?

W tutejszych rządowych kołach a rty ­
kuł Timesa zrobił wielką senzację. Jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że wpłynie 
on i na, kierunek polityki zewnętrznej. Na 
Franeję odtąd spoglądać tu będą zupełnie 
innemi oczyma jak  dotychcząp# Atoli i 
względem Prus będą się mieli na baczności. 
W art Pac pałaca, a prłac Paca, mówią tu o 
Bismarku i Napoleonie. B isriark  odrzucił 
plan Napoleona, lecz bynajmniej nie ze wzglę­
dów moralności, a raczej dla tego, iż mu się 
zdobycz Prusakom wyznaczona za małą być 
zdała.

Bawią tu włoscy dyplomaci Artom i 
Vimmercati i odbywais ezęste konferencje 
z ministrem dworu. P rredm iot takow jch 
gruba naturalnie kryje zaslora. Artom jest 
włoskim posłem w Badeńskiem i znanym 
wielbicielem Cavoura, jakoteż wyznawcą jego 
przekonań .

Z teatru wojuy najważniejszą jest wia­
domość, powtarzana w kołach dyplomaty­
cznych. że kolumny wojsk francuskich posu­
wają się od dziś zrana ku Palatynatowi. 
W takim  razie me zadługo powinnoby

nu Merzig-Hagenau czy też, co na jedno w y­
chodzi, Saarbourg-Hagenau, każą-się domy­
ślać, iż wkrótce na tym północno-wschodnim 
kawałku granicy grzmot dział francuskich 
da znać o rozpoczęciu działań na serjo. I w 
istocie, wiadomość z

d. 27. b. m.
W  i e d e ń .  Do dyplomatycznych kół na­

deszły telegramy sygnalizujące ruch wojsk 
francuskich ku Palatynowi na całej linii.

stwierdza nam takowe i lada chwila 
możemy się spodziewać bitwy znaczniejszej.

Wszystko zatem przemawm, że nie w 
kierunku Strasburg-Ulm, jak  to upornie do 
niedawna twierdziły inne gazety, lecz w kie­
runku Saarbrttck-Moguncja, główne pójdą 
działrnia.

• Podajemy poniżej rozłjżcnie wojsk stron 
obydwóch, ostrzegając jednak czytelników, 
że takowe bardzo być może, nie jesl zgodne 
z prawdą; strony bowiem wojujące, jak zawsze 
tak i tutaj, w najściślejszej starają się trzy­
mać tajemnicy punkta, w których skupiają 
swe masy. W ziąwszy wszystko na uwagę, 
jedno tylko staje się nam jasnem, że pomi­
jając Mac-Machona, przewaga sił fraucuzkich 
stoi na przestrzeni równoległej do linii Saar- 
louis-Saarguemines, mając na lewem swem 
skrzydle po obu brzegach maleńkiej rzeczki; 
Nied, i koło Merzig, korpus jen. Ladmirault, 
gdy tymczasem jen. de FaiLy w okolicach 
fortecy Bitsch strzeże prawego, i przyczem u- 
trzymuje związek z południową arm ią Mac- 
Mahona.

Na tej podstawie sądząc, a zarazem 
przypominając sobie co francuzkie gazety 
przed 8 dniami donosiły o wyjeżdzie do­
wódców korpusu dla zajęcia głównych swych 
kwater, prawdopodobny rozkład sił, na czele 
których osobiście cesarz ma stanąć, idąc od 
lewego ku prawemu jest następujący:

a) nu lewem skrzydle, niedaleko M ersig:
4. korpus jenerała 1 / A . t l m i r a u l t :  3  dywizji 
piechoty, 1 dywizja kawał.

b) środek, na linii Saarlonis-Sarguem ines: 
6 . korpus m. 1 ’a u r o f o e r i  3 dyw. piechoty,

1 dywizja kawał.



 ̂ do stanowczej utarczki, oczekiwanej 
necierpliwic przez wszystkich, i przepo- 

mnej już od tygodnia.
Wszakże z drugiej strony przynosi Wehr- 

,.tung w osobnym dodatku senzacyjną wia­
domość, że cesarz Napoleon gotów do po­
koju, jeśli Prusacy zniosą twierdze Kolonię 
i Moguncję.

Może tedy doczekamy się jeszcze świe­
tnego potwierdzenia przysłow ia: Z wielkiej 
chmury mały deszcz.

Wojna prusko-francuzka.
Bisinar' ubiega się o brevet na udosko­

naloną przez niego sztukę intryg dyplomaty­
cznych. — Przy pomocy wpływów Moskwy, 
przeszkodził on układom Danii z Francją, 
podjęciom kwestji mniemanych propozycyj 
Benedettfego, wyzwał czujność Anglii, a o- 
bccnie stara się zaintrygować i w innych 
krajach, które przechylają się na stronę 
Francji. Zabiegi jednak nie przyniosą zysku 
w u jom , podstępność ich bowiem już ogólnie 
jest uznana. Przebija się to najdowodniej w 
obecnej sytuacji. Belgia i Szwajearja, które 
Napoleon według zapewnień Bismarka. za­
mierzał sobie przywłaszczyć, więcej dziś o- 
kazują zaufania do Francji, jak Prus. W  Bel­
gii bowiem jeden z wojskowych w obozie 
strzelał do ks. Flandrji, chcąc zemścić się 

• na nim za zaprzedanie Hohenzollernom, o co 
opinia go posądza. Granica wreszcie od stro- 
ny Prus głównie jest obsadzoną wojskiem, a 
więc wiara w zapewnienia Francji szanowa­
nia neutralności, nie jest podkopaną. — W 
Szwajcarji to samo, granica głównie Badeń- 
skiego jest strzeżoną, gdy od strouy Francji 
nie przedsięwzięto podobnych środków ostro­
żności. W kantonie zaś uewszatelskim głę­
boka nienawiść przejmuje od 1849 r. mie­
szkańców tamecznych do Prusaków, którzy 
nie zupełnie miłe zostawili po sobie tam 
wspomnienie.

Wierzymy wreszcie, że chęć zwiększe­
nia terytorjum Francji nie była obcą Napo­
leonowi, a zdobycz Belgii i Luksemburgu 
uśmiechać się mu mogła; widzimy jednak 
wierutne kłamstwo, zmyślone przez pruskiego 
kanclerza dla zrażenia do Francji Włoch i 
Austrji, w oświadczeniu, jakie dziś czynią 
pólurzędowe pisma pruskie, iż Francja przy 
rzekła Prusom pomódz w doprowadzeniu do 
skutku unifikacji niemieckiej kosztem Włoch, 
Austrji i Belgii.

Gdy bowiem Napoleona oskarża Bismark 
o zamiar zabrania Piem ontu, to jednocześnie 
Włosi oświadczają się mu z pomocą, a Au- 
strja śmiechem przyjmuje bismarkowskit in- 
try g i, centraliści nawet austrjacey, lgnący 
do Prus, czynią im w yrzuty, iż jeżeli przed 
laty Francja bez wojny dopomagała do u- 
rzeezyyistnienia niemieckiej jedności, to o- 
bowiązek nakazywał im z tego korzystać, 
aby tym sposobem ochronić się od krwi roz­
lewu. Owe więc intrygi dyplomatyczne mimo 
swej zręczności, nie przynoszą Prusom ko­
rzyści , przeciwnie nawet rozbudzą zaciętość 
Francuzów i łatwiej usposobią ich do wy- 
eskplotowania wszelkich czynników, mogą­
cych sprowadzić klęskę Prusaków.

Napoleon* .podejmując wojnę dzisiejszą, 
którą La Prcsse opierając się na proklamacji 
cesarza, nazywa „ w o j n ą  o p r z y w r ó c e ­
n i e  r ó w n o w a g i  e u r o p e j s k i e j 1* o- 
św iadczył, iż nie chęć zdobyczy ale zapew­
nienia samorządu ludom i dobro interesów 
tychże, jest celem jego dążeń , a w myśl 
tego i idei cywilizacyjnych, wzywał ludy 
pod wpływy Prus oddane, do odparcia pru­
skiej przewagi.

Przez ajentów Francuzi starali się roz­
budzić istniejącą niechęć w Hanowerze i in ­
nych krajach Niemiec, Prusacy przeto roz­
winęli czujność policyjną, aresztowano wielo 
osób, a kilkanaście dzienników tak w pół­
nocnych jak  i w południowych Niemczech 
zamknięto, dostrzegając w nich szerzenie

3. korp. 111 I S a z a iu c  4 dywizje piechoty 
1 dywizji kawalerji.

2. korp. jen. F r o s s a r d  3 dywizje piechoty, 
1 dywizja .kawał.

Gwardje jen. i i o u r b a k i  2 dywizjo piecho­
ty, 1 dywizja kawał.

Rezerwa kaw alerji, dywizje jenerałów: 
du B a r a i l  , de B o n n c m a i n s  , de 
F o r t o n ,  razem 3 dywizje kawał.

c) na prawem skrzydle , w okolicach 
Biiseh;
5. korp. jen. de F a i l l y  4 dywizje piechoty, 

1 dywizja kawał.
Tym sposobem widzimy, że Napoleon do 

przełamania i zdobycia zarazem podstawy 
działań Niemców (Koblenz - Moguncja - Man- 
heim), y/ Moguncji, jako w środkowym jej 
punkcie — będzie miał pod ręką 19 dywizji 
piechoty i 9 dywizji kawalerji, Mac-Mahon 
zaś, dla zasłonienia od wschodu tyłów jego 
armii, od 6 - 7  dywizji piechoty i dwie k a­
walerji, i j. gwój c ia sn y  korpus pierwszy, 
składający §ię z 4  dywi ji piechoty i 1 jazdy, 
oraz korpus jenerała Feliksa © o iu a y .

O tym korpusie jenerała Douay dotąd 
nie mamy pewnych wiadomości z ilu dywizji 
się skada.

Naczelnikami sztabu, według paryskiej 
la Passe, są następujący jenerałow ie: Igo jen. 
brygady C a 1 s o u ; 2go jen. brygady S a g c t ; 
3go jen. brygady M a n c ą u e ;  4go jen. br. 
O s n o n t ;  5go jen. br. B e s s o n ;  6go jen. 
br. I I e x r y  7go jen. lir, R en  s o n :  Gwardji 
jen. br. d’ A u v e r g n c .

Według wiedeńskiej Tages Presse dywi­
zja iraneuzkifj piechoty (4  pułki liniowe i 
jeden lub 2 bataliony celnych strzelców), 
wraz z artylerją. saperami v. pionierami, ad­
ministracją i ambnlansami liczy przeszło 12.000 
ludzi, L 500 koni pociągowych i wierzcho­
wych dla starszych oficerów i 190 wozów; 
dywizje zaś kawalerii (z wielu pułków? są 
bowibm dywizje jazdy z 4 i 6 pułków) 3400 
ludzi, o.500 koni wierzchowych i pociągo­
wych i 160 wozów.

Przy każdej dywizji p.eehoty, nie licząc 
w to rezerwy artylerji, o ile nam wiadomo

szkodliwych zasad. Dziś, jak  widzimy, Pru­
sacy surowość swą poczynają stosować i do 
Poznańskiego, tam bowiem również areszto­
wano kilka osób, podejrzanych o szerzenie 
propagandy anti- pruskiej. Jednocześnie je ­
dnak % tem znajdujemy w dziennikach fran- 
cuzkieh częstsze wzmianki o nieprzyjażnem 
usposobieniu dla Prus, powołanych z zaboru 
pruskiego rodaków naszych, i zasługach, ja- 
kieby oni oddać mogli, gdyby Napoleon 
właściwie z tego zechciał korzystać.

Musimy poddać się losowi, to prawda; 
przemocą trzymani piersi nasze poddawać pod 
bagnety francuzkie, ale przynajmniej nie u- 
nośmy się zapałem wojown czym, nie gońmy 
za laurami zwycięztwa, bo te zabijają na­
szą przyszłość, zwiększyć mogą cierpienia 
naszej niewoli. Zachowaniem się zaś właści- 
wem godności pokażmy dziś F rarcji, która 
głosi, iż w imię idei cywilizacyjnych w imię 
świętych zasad postępu, idzie pokonać barba­
rzyńską przemoc, *e duchem stoimy przy jej 
sztandarze i dopominamy się przywrócenia 
sprawiedliwości, praw,.należnych ludom. Ma­
nifestowaniem istotnego usposobienia naszego 
łatwiej przyjdzie nam przekonać Zachód, iż 
dotychczasowa jego niedbałeść, dziś jest mi’ 
wielce szkodliw ą, gdyby bowiem dawn5ej 
dopełniono na nas aktu sprawiedliwości, dziś 
Francja miała by przeciwko sobie armię o 
100  0 0 0  mniejszą, a więc i większą pewną 
zwycięztwa, jeżeli już nie wiernegc w nim 
sprzymierzeńca.

Nie chcemy wieść z Dz. Pozn sp ru o 
właściwości napomnień jego, jakiem i częstuj* 
swych czytelników, puszczamy nawet w n ie­
pamięć to iż demonstracje rezerwistów na­
zywa ..wybrykam i1*, bo rozumiemy trudne 
warunki w jakich jest dziś redagowanym 
ale nie możemy zaprzeć się tego, iż każdy 
objaw podobnego rodzaju z radością witamy. 
Polak, idący na w jnę z Francją, ulega tylko 
przemocy, jest nie żołnierzem ale jeńcem 
wroga, który lekceważąc wszelkie jego n- 
ezueia, każe mu zabijać tego, w ,którvm 
przyzwyczaił się widzieć swego słusznie lub 
niesłusznie, ale zawsze sprzymierz ńea i 
gotów jest zawsze serdeczną podać mu rękę. 
Dość już krwi przelewaliśmy dla umożebnie- 
nia zwycięztwa naszych nieprzyjaciół, a tem 
działaliśmy na naszą niekorzyść, trudno aby 
wróg mógł od nas wymagać radośnego na­
wet poddania się przemocy, aby nakazywał 
nam ukrywać istotne uczucia, my nie może­
my naśladować wierności owego psa, który 
trzym any na łańcuchu łasi się i liże łapy 
tego, który jest powodem jego niewoli.

Z dumą więc mamy prawo i obowiązek 
zaznaczać przed światem istotne nasze uspo­
sobienie, choćby ono nam nowe sprowadzić 
miało prześladowanie.

Kilka podobnych faktów niechęci rezer­
wistów z Poznańskiego już zanotowaliśmy, do 
nich dodajemy nowe o jakich zawiadomiła 
nas Posener Ztg. „Na dworcu w Krzyżu zbu­
rzyli onaędajszej nocy lezerwiśei, mówi n ie­
nawistny nam organ pruski, restaurację tam ­
tejszą; w s k u t e k  w k r o c z e n i a  s i ł y  
z b r o j n e j  wielu rezerwistów ciężko raniono. 
Również i w Kościanie zaszły ekseesa, które 
spowodowały władze do wysłania tamże od­
działów wojska.**

Prusacy w obawie, aby flotta francuzka 
nie wylądowała i niewysadziła wojska nad Bał­
tyk,jak to wczoraj donosiliśmy, postawili osobny 
do strzeżenia wybrzeży korpus. Jenerał' Vo- 
gel v. Falkenstein dowódzca tego korpusu 
wydał już odezwę do mieszkańców nadbrzeż­
nych, w której powiadamia, iż wzdłuż wy­
brzeży będą urządzono oddziały pod dowódz.- 
twem ludzi rozważnjmh do strzeżenia brzegów 
a obowiązkiem ń h  bedrie podawać spiesznie 
wiadomości najbliższej władzy o wszystkiem 
co tylko wydarzyć się może.

Z Francji donoszą, iż wielu z młodzieży 
najznakomitszych dygnitarzy pospieszyło ja 
oehotniey do armii. Z deputowanych poddali 

, się juz przepi-om wojskowym , które im

jest po 2 baterje poi -wc piesze =  12 dział 
-f- jedna baterja kartacz -wa =  6 dział, ogó­
łem 18 dział.

Przy dywizji kawalerji, nie licząc także 
rezerwowych, po 1 lub 2 baterje konne t. j. 
6 — 12 dział.

Przypuściwszy że korpus je r . Dcmay skła­
da się z 3 dywizji,będziemy mieli 26 dywizji 
piechoty i 11 dywizji kawale,ji, z których 
na linji Merzig, Hagcnau 19 piechot, i 9 k a ­
walerji to jest 228.000 -f- 30.600 — 25*4.600, 
na linii zaś Hagcnau — Belfort, pod Mac — 
Mahon’em 84.000 -j- 6.800 =  90.800, co uczy­
ni razem 349.400.

Odliczywszy na ambulanse, administracje, 
zafroatowyeh i tak  dalej około ósmej części, 
okaże się, żc Napoleon pod sobą będzie miał 
więcej jak  do 225.000, Mae-Mahon zaś 
około 75.000.

Oprócz wyżej wyliczonych sił, fortece 
francuzkie najbliższe teatru wojny, jakoto 
Metz i Thionville nad Mozellą: Bitsch, Pfalz- 
burg. Hagcnau (?) Ltttzelstein (la petite Pi- 
erre) w pólnoezyeh Wogezach, jakoteż inne 
forty w środkowych i południowych tych gó­
rach a oprócz tego Strasbourg, SeLlettstadt 
i Belfort, mają dostateczne załogi.

Forteezka* Bitsch, jak powiadają^niektóre 
gazety, została temi czasy znakomicie wzmo­
cnioną założeniem przy ni3j obozu oszańco- 
wanego. Bardzo to hyć może; leży ona bo­
wiem w punkcie, gdzie się schodzą drogi: na 
północ do Palatynatu, na południe wschód do 
Hagenau i Strasburga, na zachód do Metz, 
a oprócz tega wraz z Hagenau służy do za ­
krycia komunikacji głównej armii z armiją 
Mac Mahona.

Niektóre dzienniki podają, że około 50.0C 0 
gwardji ruchomej (gardę mobile) przyłączonem 
zostało do armji działającej. Pomimo żeśmy, 
mówiąć o nadzwyczajnie dużym komplecie 
batalionów (1.600 ludzi) gwardji ruchomej, 
przewidywali ten środek, nie zdaje s ię nam 
wszakże by to już nastąpiło. Ze spóźnionych 
francuzkich gazet z dnia 23. bm. dowiedzie­
liśmy się dopiero dzisiaj, że bardzo nie­
dawno cesarz dekretem nakazał z wojsk 
gwardji ruchomej jako też z rezerwistów,

zabraniają 'spełniać ich obowiązki poselskie 
i objęli dowództwo oddziałami gwardji ru­
chomej panowie R eille , Leusse , Fould, 
(syn byłego ministra), ks. Massena i Guyot- 
Montpayroux (z odcienia Pieard’a).

Z Francji piszą, iż po wsiach sprzętem 
zboża i prowadzeniem gospodarstwa zajmują 
się tylko kobiety i starcy a nieraz w wiosce 
nie można spotkać mężczyzny średnich lat i 
czerstwego zdrowia, bo wszystko wyszło na 
wojaczkę. W Algierze również zapał wojo­
wniczy wielki, Afrykanie w wielkiej liczbie 
spieszą na ochotników.

Na rozgłoszoną wiadomość, że Prusacy 
już do Francji wkroczyli, przyszło w Tulo- 
nie do grubych ekscesów. Zgromadził się 
tłum ludu, około północy uderzył na konsu 
lat Związku półnoeno-niemieckiego i targnął 
się na własność prywatną konsu la ; żądał 
wydania mu osoby konsula i przy śpiewie 
marsylianki i nieustannym okrzyku : „Śmierć 
Prusakom** zabrał herby Związku i drąg do 
wywieszani* chorągwi, aż*by je spalić na 
największym publicznym placu. Zaczepiono 
również i konsulat hiszpański. Pau Schen- 
eking, konsul Związku półnoeno-niemieekie- 
go, opuścił Talon i powrócił do ojczystego 
swego miasta Monasteru. — Tak donoszą 
dzienniki niemieckie.

W urzędowej pruskiej Nord Allg. Zeit. 
czytam y: Dnia 26. lipca oficer sztabu jcne- 
ralnego hrabia Zeppelin z trzema oficerami 
badeńskini i ezterma dragonami zrobili re ­
konesans w okolice Hagenau. Cel przedsię­
wzięcia zupełnie był osiągnięty, ale przy 
Niederbronn trafił oddziałek na pułk franeuz- 
kiek huzarów i został rozproszony. Dotyeh- 
ezas z rekonesansu powrócił tylko hrabia 
Zeppelin. Według wiadomości francuzkich* 
jednego z oficerów badeńskieh zabito, innych 
wzięto do niewoli.

Piszą z Florencji pod d. 25. lip ca : Mó­
wią tu, że ma nastąpić mobilizacja dziesięciu 
dywizyj, że mają być utworzone trzy wielkie 
korpusy wojenne i jedna dywizja rezerwy. 
Następca tronu, książę Humbert ma być mia­
nowany głównym dowódzeą, Govone szefem 
głównego sztabu, Pianeili, Cadorna i Petti- 
neugo dowódzeani korpusów. Admirał Isola, 
dowódzca floty włoskiej na morzu Śródzie- 
mn.em, zawezwany tu został telegrafem. 
W ministerjum wojny odbyła się narada je ­
nerałów, traktująca o podziale armii włoskiej 
w razie wo.iny.

Z Belgradu pod d. 24. lipea: W skutek 
zawiekrzeń politycznych wezwano do stolicy 
ministra spraw wewnętrznych Radojkoy ieza, 
bawiącego u wód. Między tutejszym oficjal­
nym organem Vidovdan i bośniackim urzędo­
wym dziennikiem Coetnik, zawiązała się ży­
wa polemika z powodu ewentualnego odstą­
pienia Bosnii na korzyść Serbii. Yidoodan 
czyni uwagę, że kwestja wschodnia może być 
obecnie postawioną na pierwszym p lan ie , i 
nie życzy sobie, aby była traktowaną, jako 
kwestja europejska, ale jako sprawa między 
Serbią, Rumunią, Bułgaria i Grecją. Urzędo­
wy dziennik bośniacki stwierdza wiadomość 
o negocjacjach dotyczących przyłączenia Bo­
śni! pod względem administracyjnym do Ser­
bii, oświad za, że państwa, które doradzały 
to Turcji,.‘muszą jej źle życzyć.

W uzupełnieniu biogr-fii dowódzców 
francuzkich podajemy następujące .szczegóły 
o marszałku Lebocuf. Najlepszym będąc, je­
nerałem artylerji, jakim  Francja obecnie roz­
porządza, nie został wszakże ‘marszałek Le­
boeuf jak w wojnie krymskiej i włoskiej mia­
nowany głównym artylerji dowódzeą, lecz 
szefem sztabu jeneralnego armii nadreńskiej. 
Pełni on więc w wojsku francuskiem też sa ­
me fuukeje, co Moltke w pruskiem. Że ofi 
cer artylerji może zarazem być dobrym ofi­
cerem sztabu jeneralnego, dowiódł Napoleon I. 
Francuzi wysoko też cenią m arszałka Le- 
boeuf, sądząc, że wyrówna w wielu rzeczach

formowanie pułków piechoty i wysianie ich 
w miarę potrzeby na linię bojową. O w ol­
nych celnych strzelcach wogezkieh co inne­
go; tj m od lat’ 4 ,  skłaniając się na prożby 
Alzatczyków, pozwoli! był Napoleon formować 
się w konipanje ifjw ilości od 2 do 3 000, 
ei są już sformowani. Przyłączeni oni zostali 
do korpusu 6go, którego dowództwo jak  się 
w tej chwili dowiadujemy, w miejsce m. 
Canrobcrta zostało poruezonc jenerałowi B i 8- 
s on.

Oto są szczegóły, o ile nam się zdaje, 
z wszelką starannością zebrane, o bojowej
sile wojsk francuskich. Co się tyczy szcze­
gółów o armii pruskiej, te po porównaniu 
między sobą jednych w7ersyj a odrzuceniu dru­
gich (szczególni w Nem  fm ie  Presse poza- 
wezoraj podanych) — okażą się następujące:

a) to południowej części nadreńskiej pro­
wincji i w Palatynacie pod dowództwem jene­
rała  S l e r w a r t l ?  v .  I S i t t e u f e l d :
6 . korp. (Szlązki) jen. Tlirnpling.
7 korp. (Westfalski) jen. Zastrow.
8 korp. (Nadreński) jen. Gbben.
9 korp. (Holsztyński) jen. Manstein.

b) w okolicach Slnnheim i w Palatynacie 
wschodnim ; I t s i ą ż ó  F r y d e r y k ,  f i i j a r o l :
2 korp. (Pomorski) jen. Franseeki.
3 korp‘ (Brandeburgski) jen, Alrcnslebcn II.
4 korp. (Sakson. prowincji) jen. AHensleben I. 
12 korp. (królestwo saskie) jen. następca tro­

nu saskiego.
c) w południoujych Niemczech : n a s tę *  

n c a  ! i1 osa 63 :
Gwardje, ks Ang. Wiirtcmbergski. ,
5 korp. (Poznański) jen. Kirehbach. 
Badeńczyey. N. N.
Wlirtembergezyey. N. N.
Bawarezyey. N. N.

Oprócz tego zostają korpusy linjowc: 
1 pruski, jen. Manteuffel, 10 hanowerski, jen. 
Voigts Rhetz, i 11 hessen-Dassanski, jeń. 
Bose. Trzy te korpusy wraz z 16tn dywi­
zjami, jak  słychać, landwery, mają być o- 
brócone do obrony brzegów morskich. O ile 
wiadomo, jen, Vogel v. Falkenstein ma so­
bie powierzone, obronę ujść W esery i Elby,

Napoleonowi, mianowicie pod względem u- 
życia artylerji w wielkiej stanowczej walce 
przyszłej.

Edmund L eboeufjest dziewięć lat młod 
szym od jenerała Moltke; urodził się dnia
6 . grudnia 1809 r-jku w Paryżu. Uczniem 
będąc szkoły politechnicznej, w stąpił w roku 
1830 jako podporucznik do szkoły aplika­
cyjnej w Metz a w 1831 został mianowany 
porucznikiem w a r ty le r ji; w 1837 r. brał 
już udział w wyprawie jako kapitan w szta­
bie jeneralnym  artylerji: odbył ekspedycję 
przeciw Konstantynie a odtąd przez cztery 
lata pozostał w Algerji Podczas drugie­
go oblężenia Konstantyny wspomniał o nim 
z chlubą rozkaz dzienny z powodu zrekogno- 
skowania terenu dla założyć się mającej ba- 
terji wyłomowej, za co zaszczycony został krzy­
żem legii honorowej. Roku 1841 wrócił jako 
kapitan pierwszej klasy do Francji, gdzie 
przez, czas dłuższy był drugim komendantem 
szkoły politechnicznej, a r. 1854 dowodził jako 
pułkownik artylęrją wysłanego na Krym korpu­
su ekspedycyjnego. Po bitwie nad Almą, w któ­
rej przeważny wziął udział, mianowany zo­
stał w listopadzie 1854 r. jenerałem  brygady 
poczem objął dowództwo nad artylerją na le­
wem skrzydle ataku na ,Sebastf>pol. W sta­
nowisku tem pozostał aż do wzięcia fortecy 
a następnie poruczono mu dowództwo nad 
wszystkiemibaierjam lewego wybrzeża zatoki, 
które zapaliły msgaz ruy nieprzyjacielskie 
zburzyły fort północny. W trudnych nader o- 
kolieznośeiaeli posiany do Kiuburn, dowodził 
tąm do stycznia 1856 roku, gdzie stanął na 
czele dopiero co zorganizowanej artylerji gwar 
dji cesarskiej.

Dnia 31. grudn i; i 85" roku otrzymał 
stopień jenerała dywizyjnego, poezem przez 
dłuższy ezas był przewodnie 'ącym obradują­
cego komitetu artyleryjskiego W wojnie wło­
skiej 1859 r. oddał nowe i znakomite usługi 
szczególnie pod Solferino. Później dowodził 
Lebocuf 6 korpusem armii w T uluzie ; dnia 
21 sierpnia 1869 po śmierci Niela został mi­
nistrem wojny, a 24. marca 1870 r. marszał­
kiem Francji. Z licznych jego czynów wojen­
nych jedcc w Algierze szczególnie na wzmian­
kę zasługuje. Jako kapitan odważył się w 
r 1840 z jednem tylko działem pomiędzy 
tłum kabylów , dwadzieścia razy może sil­
niejszy, i pokonał go zupełnie.

Okólnik hr.~ Bismarka do ajentów Prus za 
granicą.

Berlin 18. lipca 
Postępowanie ministrów francuzkich 

na posiedzeniach senatu i ciała prawoda­
wczego w dniu 15. b. m., i uczynione 
tamże w uroczystym charakterze urzędowych 
wyjaśnień przekręcania prawdy, odsłoniły 
jak  najzupełniej zamiary francuzkie, które 
nie mogły już być wątpliwemi dla bezstron­
nego świadka, odkąd zdziwiona Europa z 
ust francuzkiego ministra spraw zagrani­
cznych się dowiedziała, że FYancja dobro- 
wolncm odstąpieniem księcia Hohenzollern 
od kandydatury nie jest zadowolona, i że 
jeszcze z Prusami ma układy prowadzić. — 
Podczas gdy inne europejskie mocarstwa za­
stanawiały się nad tem, jakieby stanowisko 
wobec tego nowego i niespodziewanego 
zwrotu zająć należało, ażeby na rzekome 
układy, których natury i doniosłości nikt nie 
mógł przeczuwać, uspokajający i pośredni­
czący wpływ wywrzeć można, • uważał rząd 
francuzki za stosowne, doprowadzić rzeczy 
do ostateczności puhlieznem i uroczysterri 
('świadczeniem, które do pogróżek z dnia 
16. bm. przy przekręcaniu wiadomych fak­
tów nowe ubliżenie przydało, tak, że każde 
porozumienie musiało cię stać niepodobnem, 
a zerwanie iiieuuiknioncm, gdy mocarstwom 
zaprzyjaźnionym odjęto wszelką podstawę 
do działania.

Już od tygodnia nie aogło dla nas pod­
legać żadnej wątpliwości, że cesarz Napo-

książę Oldcnburgski ujść Odry, jenerał zaś 
Steinmetz ujść Wisły i Królewca.

» Wojska H erw arlba i księcia Karola 
Frydryka, ogółem 8 korpusów piechoty, na­
leży rachować za jedno. Będą one działać 
pod glówonym dowództwem króla, czyli ra ­
czej jenerała Moltkicgo, przeciw Francuzom 
na linii Merzig Hageuau, gdy tymczasem 
książę następca trenu z Mac-Mahonem się 
bić będzie.

Licząc siłę bojową pruskich korpusów 
po 25.000 ludzi (albowiem nie zdaje się, aby 
dywizjami landw ery były one wzmocni me) 
Badeńezyków 24 000, Wlirtembcrg 30.000, 
Bawarów 54.000 — wypada, że na głównym 
teatrze wojny koło Moguncji, król będzie 
liczył 200 00 ) (nb. jeśli Napoleon da mu 
czasu do skompletowania batalionów) gdy 
tymczasem książę następca tronu w Badenie 
do 160.000.

W iazimy tedy, że liczby są prawie ró­
wne. Napoleon — przypuściwszy, że rze­
czywiście już przyłączył do armii 5O.f>00 
gwardji ruchomej i rezerwistów, o którychśmy 
wspominali — ma 350.000, a król pruski do 
360.010.

W szystko więc nakazuje- Francuzom po­
spieszyć z uderzeniem: i konieczność zdoby­
cia Renu, juko trwałej podstawy działań i 
konieczność korzystania z czasu, zanim 
Niemcy d równają im w stopie wojennej.

Szybkość w działaniu dla Francuzów 
jedyną jest rękojmią zwycięztwa. I ci i owi 
mają na swe usługi koleje żelazne; pod tym 
więc względem są sobie równi. Lecz biorąc 
na nwagę cały teatr wojny, to jest Palaty- 
nat, Moguncję i Badan, widzimy, żc gdy 
Prusacy zajmują linię, zewnętrzną, Franeuzi 
stoją na wewnętrznej, a zatem mają tę ko­
rzyść, że z większą łatwością niż pierwsi, 
mogą przerzucać swe siły na punkta decydu­
jące. Z tej strony patrząc na rzeczy, zdaje 
nam się zwycięstwo Francuzów zapewnionem 
tem bardziej, że dowódzey Pruscy tutaj zdają 
się robić też samą omyłkę, co w roku 1866, 
a mianowicie: szczególniejsze mając upodo­
banie w strategicznym względzie, nie bacząc 
na okoliczności, zawsze naśladować taktyczny

leon bezwzględnie postanowił przyprowadzić 
nas do takiego położenia, w którcm pozosta­
wałby nam tylko wybór między wojną albo 
upokorzeniem, jakiego honor żadnego narodu 
znieść nie może.

Gdybyśmy jeszcze wątpić byli mogli, wyja­
śniłby to zupełnie raport królewskiego posła 
w  ̂Paryża po jego pu»rocie z Ems, w przed­
miocie rozmowy, jak ą  miał z ks. Grammont 
i p. 011ivier. W rozmowie tej uważał ks. 
Grammont zrzeczenie się ks. Hohenzollern za 
rzecz poboczną, a obaj ministrowie wyrazili 
żądanie, ażeby król napisał list przeprasza­
jący dz cesarza Napoleona, którego ogłosze­
nie mogłoby rozgorączkowane umysły we 
Francji uspokoić. Odpis tego raportu załą­
czam, nie potrzebuje on żadnego komentarza. 
Szyderstwo prasy urzędowej franeuzkiej antycy­
powało żądany tryum f: rząd zaś francuzki zda­
wał się obawiać, że wojna mimo tego może być 
usuniętą i dlatego pospieszył przenieść przez 
swoje urzędowe wyjaśnienia w dniu 15. b. 
m. spór na pole, na któreni nie może być 
już żadnego porozumienia — jak  niemniej 
nam i całemu światu dow ieść, że żadne u- 
stępstwo w granicach honoru narodowego nie 
byłoby dostateczne dla zachowania pokoju.

Ponieważ jednak nikt nie wątpił i wąt­
pić nie mógł, że szezerzc chcieliśmy poko­
ju i że przed Kliku dniami wojnę nie uwa­
żaliśmy za możebną, ponieważ brakło wszel 
kmgo pozoru óo wojny, a ostatni sztucznie 
stworzony, tak jak powstał bez naszego 
przyczynienia s i o , tal: też sam z siebie 
u p ad ł; ponieważ więc nie było żadnego 
powodu do wojny, nie pozostawało m ini­
strom francuzkim nie innego dla pozornego 
usprawiedliwia się przed narodem, przeważnie 
pokojowo usposobionym i potrzebującym po­
koju, jak  tylko przez przekręcanie i w y­
myślanie faktó;v, których nieprawdziwość im 
oczywiście znaną by ła, wmówić obu ciałem 
reprezentacyjnym a przez nie narodow i, że 
został on przez Prusy obrażonym, ażeby 
przez to namiętności doprowadzrc do wybu­
chu , o którym mogliby powiedzieć, że sami 
zostali przez niego uniesieni.

Smutne to zajęcie wykrywać szereg 
tych nieprawości; szczęściem, że ministrowie 
francuscy ułatwili to zadanie, gdy przez 
swoje wahanie , przedłożenia przez część re­
prezentacji żądanej noty lub depeszy, świat 
przygotowali do dowiedzenia się, że tacow a 
zupełnie nie istnieje.

"W istocie tak się rzecz ma. Nie istnieje 
żadna nota albo depesza, którąby rząd pru­
ski zawiadomił gabinety Europy o wzbrania­
niu się przyjęcia posła francuskiego. Nie 
istnieje zupełnie nie innego, jak  tylko znany 
całemu światu telegram dziennikarski, który 
udzielono rządom niemieckim i niektórym 
naszym przedstawicielom przy zagranicznych 
rządach jedynie w tym ce lu , ażeby ich po­
informować o istocie żądań francuskich i c 
niemożebności przyjęcia takowych. Telegram 
ten nie zawiera zresztą nie ubliżającego 
Francji.

Tekst telegramu załącza się. Nie wy-, 
stosowaliśmj zawiadomienia do żadnego 
rządu o tym Wypadku.

Co zaś dotyczy faktu wzbraniania się 
przyjęcia posła francuzkiego, iestem przez 
J. k. m. upoważniony przestać panu dwa 
akta z prośbą udzielenia ich r/ądow i, przy 
którym masz zaszczyt być upoważnionym. 
Pierwszy zawdera co do ślowa wierne przed­
stawienie wypadków w Ems, zredagowane 
na rozkaz i pod bezpośrednią aprobacją J 
k. m.. drugi urzędowy raport przyhocznego 
adjutanta J. k. nu o wypełnieniu danego mu 
polecenia.

Byłoby zbytcczncm wskazywać na to, 
że stanowczość, ż jaką żądanie , francuzkie 
co do samego przedmiotu odrzuconem zostało, 
połączoną była co do formy z wszelką u- 
przcjmośeią i względnością, odpowiadającą 
zarówno osobistym zwyczajom J. k. m., jak  
zasadom międzynarodowej grzeczności wobec

manewr Frydryka wielkiego pod Leuthen, 
rozdzielają swe siły na dwa wielkie odłamy 
(król w Palatynacie i Moguncji, następea 
tronu w Badęnie) z zamiarem w bok atako­
wać nieprzyjaciela. I widzimy ztąd, że gdy 
na drugorzędnych szrankach, ua południu stoi 
książę następca w 160.000 przeciwko 75.000 
Mae Mahona, to na północy, na główricm polu 
boju, król. Willieuu zaledwie 20 0 .0 0 0  może 
przeciwstawić przeciw 225.000 Napoleona, 
nie licząc 50.000 gwardji ruchomej i rezer­
wistów, o których ludzie mówią.

A przjtem  czy król ma 200.000, to 
rzecz wcale niepewna ? Niczapominajmy że 
Francuz przyłapał Prusaka prawie nie­
przygotowanego. Można więc się spodzie­
wać, że ehceiaż panu Moltkiemu z jegc pre- 
dylekeją do działania dwoma masami udało 
się w r 1866 przeciwko Benedekcwi, to 
dzisiaj mając do czynienia z Leboeuf em ina­
czej da Bóg będzie. Gdyby Benedek choć 
trochę udał rzutu oka, toby stanąwszy po­
między następcą tronu od Szlązka wkracza­
jącym, a królem cd północy, pobiłby wpierw 
pierwszego nimby drugi nadciągnął.

W tej chwili odbieramy dwie ważne 
wiadomości: 1. Na dniu 28. zrana;. według 
Morgenpost Mac Mahoń wkroczył w Badc-n 
s k ie ; Kehl obrócony w kupę gruzów, Niem­
cy się cofają. Redakcja Morgenpostu dodaje, 
że wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia. 
2. Cesarz Francuzów przybył do głównej 
kwatery i wydał proklamację. Przyznaje, 
że Franeuzi mają jedne z najdzielni 
przeciw sobie wojska, ufa k  k , ż 
ciężcy w Krymie, 'Chinach, 
ksyku, pójdą w ślady s7 
Jena i Aucrstaedtn.

Jeśli prawda, c-‘ 
gram, to widoczni" 
niższy liczebnie 
towości księei; 
le cliange, jr 
zaczepnie. r 
brze dział 
ezepnie.



przedstawicieli, obcych monarchów i narodów. 
Areszcie • co do odjazdu naszego amba 
sadora, robię tylko uwagę, co zresztą gabi­
netowi francuzkiemu urzędownie było wia- 
domem, że nie było to odwołaniem ambasa­
dora, lecz tylko udaniem się na urlop, który 
tenże ze względów osobistych otrzymał. Am­
basador zlecił przytem sprawowanie intere­
sów pierwszemn radcy poselstwa, który go 
już nieraz zastępował, i zawiadomił o tern 
rząd francuzk-

Nieprawdziwem jest także twierdzenie, 
' jakoby J. k. m. zawiadomił mnie, kanclerza 

Związku północnego, o kandydaturze księcia 
Leopolda. Otrzymałem tylko o propozycji hi­
szpańskiej poufną wiadomość od osoby pry­
watnej przy rokowaniach czynnej, i to przy 
nadarzonej sposobności.

Jeżeli przeto wszystkie za nieuchron- 
|  nością wojny przez ministrów francuzkich 

Przytoczone powody upadnią, — pozostaje 
uam niestety smutna konieczność szuka- 
uia prawdziwych powodów w tradycjach Lu- 

' dwika XIV. i pierwszego cesarstwa, najgor­
szych i potępionych od przeszło pół wieka 
Przez narody i rządy cywilizowanego świata 
tradycjach, które je ino stronnictwo we F ran­
ki zawsze na sztandarze swoim wypisuje, a 
0 których sądziliśmy, że Napoleon III. im się 
Szczęśliwie oparł.

Za przyczyny, kierujące smutnem tem 
z j a wi s k i e mmo ż e my  uważać niestety tylko 
aa)gorsze instynkta nienawiści i zazdrości, 
skierowane na niezawisłość i pomyślność 
Niemiec obok dążenia do przygnębienia wol- 
Poiei we własnym kraju przez wmięszanie gp 

0 Wojen zewnętrznych.
Bolesną jest myśl, żc przez tak  olbrzy- 

^  w alkę, jakiej spodziewać się można ze 
w?8łfdn na rozdrażnienie narodowe, tudzież 
^telkość i potęgę obu narodów, wstrzymanym 
* Wstecz cofniętym zostanie na wiele lat swo- 
?°duy rozwój cywilizacji i narodowego dobro- 
ytu. My jednak odpowiedzialność przed Bo- 

kleiuiludżraiza skutki musimy pozostawić tym, 
c° Przez zbrodnicze swoje postępowanie zmu- 
s,Zają nas do podjęcia walki w obronie naro- 
a0Wego honoru i wolności Niemiec, a w spra- 

tak słusznej możemy pełni ufności spo- 
-v a ziewać się pomocy bożej, tak jak  już teraz 

heWni jesteśmy pomocy całego niemieckiego 
,ar°du, objawiającej się siągłemi oznakami ra- 
osriej chęci niesienia ofiar, i możemy także 

, leu nadzieję, że Francja w wojnie tak lek- 
^JUyślnie i bezprawnie wywołanej nie znaj- 

( żadnych sprzymierzeńców.
v. B ism ark .

Ziemie polskie.
# '8t Ztg. piszą od granicy króle-

p Polskiego : Według doniesień z prusko- 
c^skięgo miasta Bytomia (Beuthen) odcią- 

! Wszystkie wojska pruskie na całej
8,,aU granicznej od tego m iasta aż do Kali- 
| j j  resuo wyraźna, wskazówką otwartego 
1, J^ an'.a Moskwy Prusoou Podróżni z Kró- 

,?• jadący tędy uney.ni&>ą, że wo.iuka 
®^ew8Kie, stojące w Jttadomm, Częstpcho- 

got 1 ^-°trkow ie, otrzym ały rozkaz być w 
°Wości do wymarszn chociaż żadnej jesz- 

^ym ima w' a^ omo^cL ma być cel tego 
Się wai? zu- Mniemają, że wojska te zbiorą 
t0 i °bozie pod Skierniewicami. Miasteczko 
ua l  na południowy zachód od Warszawy 
Og.'f] j ^rectee do Piotrkowa i Radomia.

Lczbę wojska moskiewskiego w 
^ . U1®8twi» ionr>nn wWi« • , e Podają na 120000. W Warsza- 
zgr ’ ^o licach  jest tylko 50.000 żołnierza, 
arCvt a nego tam jeszcze podczas pobytu

A lbrech ta ., T>
k° -g r °znaniu Prusacy aiesztowali nietyl- 

tihzem jJCZewskiego, kasjera teatralnego (o 
eh- wiadomość), ale i jakiegoś mni-
li.ji’ p 1-y zwrócił na siebie podejrzenie po- 
f ra r iL jj^ d pruski widzi w nich ajentów

K a O K I K A
U  *l ł J « r o k  l w o w s l s i .  Z duw alo się
WróCet)i^a C2elridzi p iłkarsk iej, o słab ion a  po- 
>,:yL.'n r°boty  znacznej części św ią tk u -
*4dz> Uz ' . ’e rozw >Ązaną, i że ca ła  ta  cze- 
Za:t|iaró^a“'^C n *ePrzycb y ln y  chw ilow o dU  jej 
Sw°ich 7 -Stan rze.cz7> ulegnie i powróci do 
S-a^ a  codziennych, których zaniechanie  
rjalQein . W bardzo prykrem położen iu  inate- 
wi?dza szb^6]  saineJ w â ś ' iw :e najw ięcej wy- 

czorai • r  N adzieJ.;i ta  o iay liła , n iestety .
n ' e rozw,Azano zmowy, 

b t)ra CZeIadź. k tó ra  w dniach poprze- 
ZaP ^ s t a łC° Wala w uicbtórych p iekarn iach , 
ra |uej si}va / ° b ó t .  udzie la jąc  tem  niejako ino- 
r.ej WyŁi J  zn° ™  na k ilk a  dni zm ow ie, k tó-

będzu ! Sl t te bLnyra, j ak 'iuz P°wiedzie- 
la<łnikow ■». fyj hlęsl a m a te rja ln a  pp. eze-
8zczUpłvĆb " yCl<̂ uczających się obecnie z tych 

i  mn!as,lbów» k tó re  n®iułali Oługą za- 
z i i r ą p o tro i ą . p racą  Da Wsze1^  n i9prz'-wi- 

P ? d” »ane domow‘V rodzinną. Uwagi te
k lf y i  z k tó r e j ,1" SZCZerą życziiw ością dla
uoBcam y r02^ ..1 nieodłączną je s t prac-d,
dników piekarskich Praktycznej panów czela- 
blicznoś,: nic n a  - W ykazaliśm y jnż , że p a -

' t’ei J‘ej nic uozuie6- Z,®owie nie s tra c b * n a '  
^ .n,ej w obronie -Dfe sta jem y też bynaj-

Ia^ cy ch  p , ascicieli p iek arń , odma-
» » .  .  «m” A  czeladnikom

f  [onlw?“8>*ii?rS.smb j‘łSf . l Uosc nło • • "  “O bardzo hojuie
uiV *amy ty lko ' lm, ?a  P>eczywo — przed-

i V , n a s z :en °snnk i, wobec k tórych  zda-
! m> Zm°w a cz‘ ładzi d la  n ie j’sam ej

mieć będzie złych sku tków .
y czeladź powróci 

żą się
oozwmli

re-

bób Oołnwaekoj, o którego pobycie w 3tolicy 
Csech donosił nam właśnie wczoraj korespon 
dent pragsk i: Prezes starożytniezej komisji 
w lcóA iej, odkryje tu niezawodnie rozmaite 
zabjtki starorożytne świadczące jako od wie­
ków piękny kraj ten był i je s t russki — jak 
stare nahajki, pletnie i t. p. apar..t cywiliza­
cyjny białych carów

Oprócz tego gość™ pojawił się tu w os­
tatnich dniach jakiś młodzieniee, przystojuy; 
słusznego wzrostu, zdobiący sobis szyję czer­
woną chustką, któ.y wielu domom tutejszym 
składa uszanowanie swoieH a przy spo­
sobności anektuje rozmaite wartościowe 
przedmioty tak zręcznie, że nie wahamy się 
ani chwili uczynić mn tę zasłużoną reklamę 
publiczną.

Kamienica naprzeciw arsenału Jana III, 
na rogu ulicy Nowej i Podwalt zarysowała 
się tak mocno, iż urząd budowniczy miejski 
zarządził natychmiast rozebranie popękanej 
ściany.

— Kiedy podczas podróży do Salcburga 
w r. 1867, cesarz Napoleon zwidzał w Angs- 
burgn gimnazjnm św. Anny. w którem nie­
gdyś jako ucz»ń pobierał nauki, podało któreś 
z pism pedagogicznych wyjętą z katalogu cen­
zurę Napoleona, który w roku szkolnym 
1821 ]22 chodził do klasy V. proghnnazjum 
sugsburgskiego. liczącej wówczas około 50 
uczniów.

Cenzura ta  brzini w tłumaczeniu jak na 
stępuje :

„24. Książę Karol Ludwik Napoleon, 
syn księcia S. Leu w Rzymie, rodem z P a­
ryża, religii katolickiej, liczący lat 14 i mie­
sięcy 5 , posiada wiele zdolności, nad których 
rozwojem bardzo pilnie pracuje, tak że w ję­
zyku niemieckim uczynił postęp b a r d z o  d o ­
b r y ,  w łacińskim i arytmetyce d o b r y ,  w 
greckim i historji d o s t a t e c z n y ,  w ogóle 
więc postęp d o b r y .  Na wielką pochwałę 
zasługnje jego skromne zachowanie się wzglę­
dem współuczniów, tudzież uszanowanie i 
wdzięczność, z iaką przyjmował każdą nawet 
przykrą naukę. Otrzymał l o k a c j ę  24tą. do 
otrzymania wyższej przeszkodziły mu trudno­
ści w języku niemieckim, z któremi ma je ­
szcze do walczenia. Zresztą otrzymuje p u b  l i ­
c z n ą  p o c h w a ł ę  i p r o m o c j ę  do  k l a ­
s y  w y ż » z ej .  “ •

W cenzurze z półrocza poprzedzającego 
jest wzmianka iż posiada „umysł, pałający ku 
wszystkiemu, co wzniosłe, dobre i piękne“ a 
przytem uwaga, że „uczeń ten byłby lepsze 
uczynił postępy, gdyby częstsza słabość nie 
była go powstrzymała od uczęszczania do 
szkoły.®

Pismo podające ten wypisek z katalogu, 
dodaje jeszcze, że cesarz będąc w r. 1867 w 
onem gimnazjum pokazywał cesarzowej miej­
sce koło okna na ścianie, gdzio z innemi ko­
legami napisał był zwyczajem studenckim imię 
swe i nazwisko.

W chwili kiedy zwrócona nwaga nowsze 
chna na cesarza, może i ten szczegół z lat 
jego szkolnych nie będzie niemiłym dla czy­
telników.

— M w a M te t l iw m a  m Jaorj w  
I j e x a j s l t ; i  podaje do wiadomości publicznej, iż 
ciągnienie fantowej loterji na korzyść Domu 
chorych w Leżajsku odroczono zostało ro?po- 
rządzeniem Wys. Ministerstwa skarbu i spraw 
wewnętrznych i przeinaczonem na 27 grudnia 
1870 o czem zacnych Dobrodziejów naszych i 
całą publiczność uprzejmie zawiadamiamy z 
dodatk-em, iż zi.łoka ta jnż poprzednio, dwu­
krotnie w csasopisiuach obwieszczo.ny, sprawie 
loterji tyl o korzyści przynkśe może oraz z 
usilną prośbą, r>by szl.chetnc serca bcznem 
rozkupywanitm losów, stosownie do odrocze­
nia nowo nacechowanych, nasze morolne dzie­
ło wesprzeć rai żyli.

— K a r s ą d  M łzszeam  historyczno pol­
skiego w Rapperswylu przesyła podziękowanie 
księgarzom polskim, którzy ofiarują dary bi­
bliotece Muzeum: a miauowicie pp. Milikow- 
ckieuin, Gubrynowiczowi i Schmidt we Lwo­
wie, którzy w tych dniach przesiali p;tki.

Wszystko jest prz ,gotow, ne do otwarcia 
uroczystego tego zakładu narodowego w koń­
cu sierpnia, ale nagła wojna zmusi zapewne 
do odroczenia tej uroczy.-tości.

S p i s  z im a r ly e l i  w e  L w o w i e  do 
29. lipca. Marja Breitenberger, córka obywa­
tela, lat 17, na suchoty. Marcin TymczuK, 
rnrnik miast., lat 47, na biegunkę. Antoni 
Hałnszczak, zarobnik, lat 43, na suchoty. 
Franciszka Goral, zarobnica, lat 32, na gru­
źlicę.

— K p o d  J a s i a  piszą do Kraju, iż 
okolica zaniepokojoną jest od szajki łotrów, 
którzy przed dwoma miesiącami zabili w lesie 
człowiek* i wielu dopnśeili się gwałtów. Czte- 
rych z „wołoszy“ schwytały już władze bez­
pieczeństwa, nie mogą atoli njąć przy* ódcę 
rabusiów, niejakiego Rucińskiego, ekskrynń- 
naluty, indywiduum bardzo niebezpiecznego.

— I S a n d a  ra fo ta s ró w  według urzędo­
wej Czcrnovitzer Zig. pojawiła się w okolicy 
nadgranicznych włości bukowińskich^ Bsjaszo- 
stje i Raltinosa od strony Mołdawii. Banda 
ta  6kłada się z 50 indiwiduów, dobrze uzbro-

jonych, i zagrała odludnie położorej granicz­
nej stacji anstrjackiej Bajaszestje j»ko też 
ruchowi handlowemu całej tej okolicy, w sku­
tek czego władze Bukowiny wydały rozporzą­
dzenie, zarządzające odpowiednie środki bez­
pieczeństwa publicznego i wysłały na razie 
oddział wojska, złożony z 20  żołnierzy w za 
grożoną okolicę.

— P o z n a ń ,  26 lipca. Dziennik Poznań­
sk i ogłaszi następujące pismo: .,Z powodu wy­
padków wojennych zamierzona w y c i e c z k a  
do Krakowa i Lwowa w drugiej połowie sier 
pnia b r. nie przyjdzie do skutku, i odroczą 
się do pokojowych czasów.

Dr Libelt. Karol Karśnicki.
— T a r n o p o l ,  d. 24. lipca. Do miasta 

naszego, które poczyna obudzać się dopiero z 
nadchodzącym tegorocznym jarmarkiem (św. 
Anny) dla uprzyjemnienia nam żmudnych chwil 
naszych, zawitała trupa dramatyczna pod dy­
rekcją Piotra Woźniakowskiego. P. Woźnia­
kowski oddany jedynie p-acom sceniczuym 
walcząc przez 10 lat z trudnościami i prze 
ciwnościami w Galicji, utrzymuje swe Towa 
rzystwo w pochwały godnym stanie. Może więc 
śmiało rachować nanasze poparcie.

Raczy jednak od r.as przyjacielską przy­
jąć radę: niech nie wprowadza nam na scenę 
utworów obcych autorów i niech nie karmi 
nas farsami franenzkiemi, a stara się przed­
stawiać nam sztuki narodowe, swojskie.

Dowiadujemy się też, że p. dyrektor za­
myśla dać jedno przedstawienie na cel wysta­
wienia pomnika w pamięć bohaterce Trembo- 
welskiej

(/) G r 6 «lelk d. 24 lipca. Od dwóch dn 
zaalarmowane jest miasto nasze i okolice po- 
jawiającem’ się bandami rabusiów, którzy jnż 
kilka napadów wykonali. W piątek 22. btń. 
późno w noc przebudzony został tutejszy gr. 
kat. wikarjusz, ks. Biliński gwarem dolatują­
cych go z dziedzińca głosów, Wstawszy z 
łóżka ujrzał gromadę zupełnie nieznanych 
ludzi, którzy twierdząc, iż są powstańcami, 
(sin) udającymi się do WTarszawy, gdzie jak 
powiadali, wybuchło powstauie, zażądali no­
clegu. Gdy im takowy został odmówiony, do­
magali się 40 złr. na podróż, grożąc zemstą. 
Nie uzyskawszy niczego, po kilkuminutowej 
wymianie słów z ks. B. odeszli, nie czując 
zdaje się dostatecznej odwagi do przedsię­
wzięcia energiczniejszych kroków. Udali się 
potem do łać. wikarjusza, gdzie się podobna 
powtórzyła scena.

Temi dniami napadnięty został także je­
den z tutejszych gospodarzy, gdy przez pobli­
ski las przejeżdżał. Trzech ludzi uzbrojonych 
w pałki usiłowało zatrzymać wóz, na którym 
ów gospodarz jechał, orzyczem nieboraka o- 
kładali kijami, ale na krzyk przez niego pod­
niesiony, umknęli. To rą fakta, za których 
prawdziwość ręczyć mogę. Zanim list ten od­
bierzecie może więcej podobnyeh ua-padów się 
wydarzy, bo opowiadają tu o jakiejś licznej 
rozoójniczej bandzie, która się ukrywa w tych 
stronach, i tu  szczęścia próbować zamierza.

Donosząc o tem, chciałbym, aby wiado­
mość ta  doszła do władz, które obowiązane 
są czuwać nad bezpieczeństwem życia i rnie 
nla obywateli. Pożądanem byłoby, ażeby przy­
najmniej na jakiś czas wzmocniono tutejszy 
posterunek iaudarmerji, która najskuteczniej 
zapobiedz by zdołała wyniknąć mogącym nie­
szczęściom i stratom.

— S o k a l ,  d. 18. lipca. Przykre bardzo 
wrażenie zrobiła na nas korespondencja z So­
kala, z powodu wyborów posła do sejmu, z 
mniejszy ,,h posiadłości w nrzo 172 Gazety N a­
rodowej nmieszczona. Omal całą winę nieuda­
nego wyborn składa korespondent na starostę 
Sokalskiego, jako rządowego komisarza. Twier­
dzenie to jest niezgodne z prawdą, i snać 
tylko ua osobistej niczem nieusprawiedliwionej 
niechęci anonima, prawdopodobnie w Sokalu 
zamieszkałego, oparte. Jako mieszkańcy powia­
tu Sokal*kiego, znamy starostę od lat kilkn, 
i przy każdej sposobności, poznaliśmy go z 
naji pszej strony. Szczegolowo zaś co do wy­
borów teraźuit jszych, wiemy z pewnością, że 
starosta Sokalski, wybór p. Stanisława Pola- 
nowski'go, o ile to w jego mocy było. popierał, 
tak dalece, że mając sam wielką szansę być 
wybranym, przyjęcia kandjdatnry stanowczo 
odmówił, żeby wybór kandyd ita  komitetu cen­
tralnego, tem pewniej do skutku doprowadzić. 
Że przy wyborach starosta wszelkierai siłami 
agitację p Polanowskiemu przeciwną usnwał, 
już to dowodzi, że wyprowadzenie z sali agi­
ta to ra  pn.ez żandarmów spowodował.

Uważamy to za nasz obowiązek, niego­
dną wycieczkę na sławę urzędnika, w całym 
powiecie ogólnie szanowanego, stanowczo ode­
przeć, i prosimy szanowną redakcję o umie­
szczenie niniejszego sprostowania, w na.bliż- 
szym numerze gazety z naszemi podpisami.

Sokal dnia 18. ppca.
Aleksander Oberlyński, Teodor Hulimka, 

Izydor Grocholski, E. Polański, Szymon S zy­
manowski, ks. dr. Franciszek Semenetz, Hen­
ryk liylski. Bolesław Younga, Maksymilian 
Jendrzejewicz, Stanisław Obertyński, Ambroży 
IStupanej- burmistrz Bełza.

—  Tygodnika ilustrowanego wy-
mm aro

szedł numer 133 i zawiera: Major Knhnl (z 
portretem ); Kronika tygodniowa; Przegląd 
polityki zagranicznej; Cicha woda, wiersz p. 
Józefa Trzywdara; Listy o wystawie przemy­
słowej w Petersburgu (z 2 drzeworytami); 
Droga w lasku pod Białogonem (drzeworyt); 
Pamiętnik Mroczka, powieść p. J. J. Kraszew­
skiego (dalszy ciąg); Słówko o instytucie ocie­
mniałych i głuchoniemych w Warszawie (z drze­
worytem); Szachy; Rebus; Przegląd piśmien­
niczy (dokończenie); Piękno i sztuka p. K 
Podwysockiego (dalszy ciąg); Niegdyś, wiersz, 
p. Leonarda Sowińskiego ; Nekrologją półrocz­
na ; Dodatek nadzwyczajny; Ojcowie i dzieci, 
J . J. Turgieniewa z r. 1861 (dalszy ciąg).

G t-osp cd a .rstw o p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
S ta n  z a s łe rp ó w  na zachodzie europejskim  

m ianow icie we F rancji, Belgii, H ollandji i Szwaj- 
carji skutkiem  niepraktykowanej posuchy i częstych 
gradobić je s t nader niepocieszającym, a nadzieja na 
sp rzęt z każdym dniem maleje. Podług d a t i wia- 
rogodaych źródeł zaczerpniętych, sprzęt w Ameryce 
i Moskwie wypadnie za edwie średnio, kraje te  
przeto zwrócę całę uwagę na rychłe zaopatrzenie 
zbożem swych własnych prowincyj , nie może w ije 
być w tych krajach ani mowy o wywozie. Węgry 
przeto i G alicja będą spichrzem  europejskim, jak  
to  było w r. 186J dla wszystkich tych kra,ów do­
tkniętych nieurodząiem , a to teir.hardziej, iż sprzęt 
w tych kra jach  co najm niej zadawnlniającym na- 

j zwanym być może, a w niektórych okolicach na- 
i wet p-zednim. Jak  słychać dalej, zamierzają już te- 
! raz ajenci większych domów komisowych z Am­

sterdam u i Paryża udać się w podróż w te  strony, 
aby poza-.cierać ugody co do do-rtaw na term inatkę, 
Zakupna te  uskuteczniane bywają tylko podług wa­
gi celnr-j, należałobj się przeto wcześniej postarać
0 dobre w agi decym alae i o takież ciężarki, a to 

tej prostej przyczyny, aby nie była znów Galicja
1 Węgry narażane na tysiączne straty , jak  to  m iej­
sce m iało w r. 18G7, kiedy z najlepszą otuchą spu­
szczano się na wagi deeymalne ajectów własno, 
podług których stosować się musiano. Jak nam  do­
noszę zniżyła znana fabryka wag decymalnyeh p. 
L. B u g a n y i  i Spółki w Wiedniu (S ta d t S inger- 
strasse  Nr. 10 ) ceny swych wyrobów o 5 proc., 
aby ułatwić przeto każdemu nabycia tego apara tu  
w obecnej chw ili, i tem samem uchronić ogół in ­
teresowanych gospodarzy od znaczniejszych stra t.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki, np.deszłe wieczorną pocztą, 

nie zawierają nic a nic nowości, ani z teatru 
wojny, ani z zabiegów gabinetowych. Nawei 
telegramów fabrykowanych w Wiedniu lub 
opartych na wieściach, w Szwajcarj k rążą­
cych, z placu boju, a datowanych to z Zu­
rychu, to z Bazylei, to z Genewy, nie za­
wiera żaden dziennik wiedeński. Jedynie 
wiadomość, zawarta w korespondencji Tages- 
pressy z Paryża dnia 25. lipca zasługuje na 
uwagę. Posłowie angielski, moskiewski i a- 
merykański udali sie do cesarza Napoleona 
III., aby go powstrzymać od toczenia wojny z 
Prusami na morzu, gdyż obywatele angielscy, 
moskiewscy i amerj kańscy mają w portach 
niemieckich bardzd znaczne składy i mte- 
resa, i bardzo wielkie szkody musieliby po­
nieść przez wojnę m orską; chcieli tym 
sposobem groźną presję wywrzeć. Cesarz N a­
poleon odpowiedział im krótko: ..Chodzi o
śmiertelny pojedynek między Francją a P ru­
sami. Jeżeli zamierzacie w jakim kolwiek 
kierunku swobobę mojci akcji paraliżować, 
to proszę powiedzieć mi to kategorycznie. 
W takim bowiem razie o g ł a s z a m  j u t r o  
we  F r a n c j i  r e p u b l i k ę ,  a w  o ś m i u  
d n i a c h  n i e  b ę d z i e  a n i  j e d n e g o  
t r o n u  w E u r o p i e * .

Zdaje s ię , iż nie powiodły się wszelkie 
zabiegi Bismarka, aby skłonić Auglię do 
wyjścia z zupełnej neutralności lub do zaję­
cia przynajmniej stanowiska zbrojnej neutral­
ności, przychylnej Prusom. Odpowiedź mini­
strów augielskich w obn Izbach i zachow a­
nie się spokojne Izb wskaznje, iż nie tak 
bardzo Anglicy wzięli sobie do serca te 
wszelkie odkrycia.

Zresztą dopiero pierwsza większa bitwa 
rozstrygnie, jakie stanowiska każde z mo­
carstw zajmie.

Telegramy „yfazetj Narodoweju .
W H e d e s i  24. lipca. Tagblatt pi­

sze : Mobilizacja honwedćw, którą usku­
teczniają w W ęgrzech, jest początkiem  
zbrojnej neutralności. Moskwa zapewne 
będzie to podejrzywać i także się zbroić. 
W tedy i Austrja m usiałaby ca łą  armię 
zmobilizować. Stronnictwo w ęgierskie  
pragnie stworzyć przym usowe poło­
żenie,

Wanderer. Niepojawianie się aż do­
tąd reskryptu, zwołającego sej my, dowa-

L w ć w ,  z Izby handlowej 
dn ia  29. lipca 

X. Akoje zł eztnkę. 
Kolei gai. K ar. Ludw ika

L w o iw .-C z w u .- J f s s g y
Banan typ. g, z wp}, ho"/,

To\». kre„. gal. w. a  f c  
Tow. krad. gal. 4*/, w. a. 
Banku hypot. galic, 6"/I 
Galie, zskł, kred. włość. 
7X1. © fcltgi a a  1 0 ?  a ł r  
IiJB m śz iiey jn e  galic, 
ł ’oż. głod a r .  18GS p o 7% 

I V .  H o u s ty .
JU’k a t holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleonder 
P óhm porjał rosyjski 
Kubel rosyjski srebrny 
-  * , :* papierowy
Drus\iB  b ile ty  kasowe 

-Vo
'c d s ń  d. 27. lipca. 

v  państw, austr. 
' ajstr. w. a.

srebrem  
r. 1889.

pfacą ż*4aj$
złr. a.

f  cżyczka lot. z ?. 1854
196 5‘ i 98 00 „ 1860
173 0i‘ 174 5 ■ * 1864
OOu 06 LUż 00 Pożyczka podat. z r. 186'

00 00 72 00 Oi«ty zastawne domen.
Oblig. indem niz. galic.

00 Oo 81 00 i, „ imkov,\
Oó Ot) 7-2 50 A & ojo b& idcow s.
00 ou 86 00 A nglo-austr.
00 00 UO (.0 C entralny b. 

Kredytowy zazład
00 00 66 aC Franko-m s, tr.

Oj O Oo 100 00 Galic. dla han. i pr/cm  
G eneralbank

6 05 6 15iHipoteczny gal.
6 to 6 20;Krajowy bank ęah

10 84 U  0' .Narodowy bank auatr.
10 90 11 15 V ereinsbank
2 00 2 10 A k c ie  p r z e m y s ło w e .

Budów. Tow. austr.1 51 1 52
1 96 2 00 Borysł. Petrol. Comp.

131 50 133 00 F orstp r. H and. Gesell.
A k o je  k o le jo w e . 

A lfóldzka
50 30 50 00 K arola Ludw ika
59 20 59 40 Półnoona F erdynanda

197 00199 00 Fran* Josef

piac% I zadają
złr. wal a.

164 001163 90 
40 O t ) -  44 00

i-O 00: oi 00 
48 UOj 49 09 

)00 00:()00 Ou 
71 0 i i3 00 

642 00 054 00 
7 i Oó! 74 0v

74 oo 73 00 Lwowsko - Czerń. - Jasuy 
80 uój 86 5o Rudolfa 
5 oo u6 59 Siedm ioerodzka ,

97 75 98 00 Staatsbahn 
13 CU 1)5 0 Południowa 
63 00 13 50 Tramway wiede.n. 
uO 00; 00 OUjWęger. półroor-.o rrschodn 

„ północna 
„ wschodnia 
L i s t y  z r e t s w a n .

2_|7 5*1:208 00,Gal. bank hipof c zn y  6“, 
-0 50, 71 50 Mank włośe. galif’.

Tow. kred. nem . gal. 4%
n  n n  * «* /»

Bank nar. austr. 571 m. k.
v j, w. a.

B oueucredit w srebrze 5 
» w. a. 5*/, 

t JKol. obi. z ptsrwsz. 57 c
4 7  00j 47 55j(wol. odp . d., p ret. Brbrz)

,‘00 hi)1 ,00 ,00 Alfcidzks kolei-‘00
20 "ri ®  00

l4f) 50 145 09 
195 Ó i j 196 00 
1850 0<) isgo 00 
63 50 164 50)2ńdoifa

AlfcłdzkŁ kolej 
Ferdynan i a  półn.
Karola L udw ika dawn.

z r. 18671 
Lwow.-czem.-jas. z r. 1867 

z U L  sm.

płaca żadaia. płacą żądają

złr. w al. a. złr. wal. a.

I7t 00 172 00 Siedm iogrodzkiej 80 00 8t 00
A t  00 i 42 00 Południowej kolei 102 5 ' 103 50
148 00 150 00 Państwowej kolei 000 00 000 00
323 00 325 00 (107, poda. pret. srebr.) 

173 5ojCz6Bka zachodnia173 25 83 00 83 00
13 * uO I..0 SOCElżbiety nowa 95 00 95 00
133 00 137 00/(i : 7ą podat., proot. w. a.)
: 00 00 100 OOiEIżbiety dawne 91 00 9?, 00
70 00 71 00; Ferdynanda póhi. m. k. 00 00 00 00

r, s w. a. 00 00 0\. 00
81 00 63 00
00 00 00 0 Fapierj1 lmteryj ia.
O J 00 00 00 Losy Zakładu kredyt,. 135 0 137 00
00 o.) <:0 00 „ Rudolfa 13 00 15 00
90 25 90 75 „ Stanisław ow skie 00 0‘ 00 00
86 25 87 Ok „ K eglerich 13 ou 15 00

104 OU’U5 60 ,  hr. Palfy 25 0‘ 30 30
84 50 85 50 „ ks. Salm. 34 Ou 37 00

„ hr. St. Genois 25 00 30 00
„ ks. W inańohgratz 17 00 18 00

79 00 80 09 „ hr. Y aldstein 17 90 19 00
99 00 99 50 „ ks. K lary 32 00 36 00

') 0 ODjoOO 00 Dewizy (3-miesięczne.)
96 75 102 0095 50! 96 00 H am burg 100 m ark. b.

93 00 93 0<) Paryż 100 frank. 51 75 52 25
79 50 80 50 London 10 fun t. szter. , 131 50 132 90
80 00 82 00 Frrm kf. 100 zł. ot. w p N . 115 75 117 75

dzi, iż rząd ma zamiar nagle zasko­
czyć Radę państwa.

Neue fr. Pzesse: Odpowiedź An- 
drassego w Izbie niższej jest  uspokaja­
jącą dla przyjaciół pokoju.

8tara P resse: Przybył do P ragi 
serbski jenerał i poseł w ęgierski. Stra- 
timirowicz. Ma się zabrać w Pradze 
konferencja deklaranców. W obec dzi­
siejszej sytuacji obesłanie sejmu przez 
Czechów jest możliwe.

M orgenposi: Francuzi przeszli Ren  
dma 28. lipca po mostach pontonowych 
niedaleko Strassburga. Odparli wojska 
południowe-niem ieckie. K ehl zamienili 
w kupę gruzów. Redakcja dodaje, że 
wiadomości te  potrzebuje potwierdzenia. 
(Istotnie wiadomości te są wątpliwe.)

Reskrypt zw oł^ ący  sejmy, og ło ­
szony będzie dnia I. sierpnia.

i**«les3 d 29 . lipca. D r ’Czedik 
wniósł, aby gimnazjum wadowickie za­
mienić w ośmioklasowe. Rzecz poszła  
do opinni ministra finansów.

I W ś r f i c i i  d. 23. lipca. W iener 
Z eitang  dzisiejsza ogłasza jakich zasad  
mają austrjaciio-węgierskie okręta han­
dlowe trzym ać s ię  wobez wojny pru- 
sko-francuzkiej

28. lipca. Na posiedze­
nia Izby niższej odpowiada hr. Andras- 
sy na interpelację co do zachowania 
się rządu wobec wojny prusko francuz* 
kiej W skazuje on na okólrnk hrabiego 
Bensta , podnosi stanowczą wolę au- 
strjacko-w ęgierskiego rządu zachow y­
wania neutralności. Rząd uważa za sw<j 
obowiązek bez niepokojenia obcych m o­
carstw przestrzegać bezpieczeństwa pań­
stwa. N ikt nie m yśli o wywalczaniu  
dla Austrji dawniejszego stanowiska w 
Niemczech. (Oklaski ze w szystkich stron ) 

(Telegram ten wysłany pozawczoraj o trze­
ciej godz. po południu doszedł nas dopiero 
wczoraj o 10. godzinie rano, chociaż później, 
wieczorem wysłane teiegramy doszły nas 
wczoraj o drugiej rano; p. r.)

d. 29. lipca. Komisja Izby 
niższej przyzwoliła jednogłośnie na żą­
dany przez rząd kredyt 5 m ilionowy  
dla ministerstwa obrony krajowej. Jutro 
rozprawa o tem  w sejmie.

y k  28. lipca.Froklamacja ce­
sarza do armii nadreńskiej datowana z 
Metz 28 lipca, m ów i: „Staję na waszem  
czele, aby bronić honoru i ziem i na- 
iszzj ojczyzny. Będziecie walczyć prze­
ciw jednej z najpierwszych europejskich  
armii; ale i inne armie tej samej war­
tości co p ru sk a , nic zdołały się o- 
oprzeć waszej waleczności. Wojna bę­
dzie długa i pełna trudów, ale nic nie 
wytrzyma przed w ytrwałością żołnierzy  
co walczyli w A fry ce , w Krymie, w  
Cum ach, we Włoszech, w M ek syk u ! 
Którąkolwiek drogą przekroczym y  
granice naszej ojczyzny, wszędzie znaj­
dziemy ślady, pełne sław y naszych oj­
ców. Od naszego oręża zawisł los w ol­
ności i cyvul’zacj’..

££<.***SIsb d. 29. lipca. N ord. Ali. 
Zeit. rozwodząc się o najświeższych  
wykryciach dodaje uw agę, że jeszcze  
inne w ykrycia nastąpić mogą. Projekt 
traktatu, opisany przez 3enedetti’ego, 
nie jest jedynym tego rodzaiu doku­
mentem. ł książę Napoleon rozpoczął 
był tu podobne rokow ania. w których  
między innemi była mowa o francu­
skiej Szwajcarii, i dość zrozumiale na­
pomykał , że w Piem oncie nie w iedzą , 
gdzie właściw ie kończy się francuska 
ludność a gdzie zaczyna włoska 
(W o lffa  Beri. B )

I S c r lS l l  d. 29. lipca Pruskie od ­
działy, robiące pod Saarbrucken rekone­
sanse, napotkały wszędzie na nieprzyja­
ciela. Popołudniu nieprzyjaciel z dzia­
łami poszedł naprzód przez granicę i 
po krótkiej kanonadzie cofnął się, nie 
sprawiwszy wielkiej straty. Toż samo 
pod Perl Francuzi z kornicą i piechotą 
wysunęli się naprzód, lecz cofnęli si§ 
wkrótce. (Z pruskiego źródła.)

M e r l S l l  d. 29. lipca. Od Saar­
brucken i od Perl Francuzi posuwają 
się dzisiaj naprzód w Palatynacie.

F l o r e n c j a  d. 29. lipca. Gabi­
net tutejszy odkrył roboty pruskie pod­
burzające Garibaldczyków i republika­
nów przeciw rządowi i „rolowi, i do 
napadu na Rzym. Z tego powodu ro­
kowania między gabinetem tutejszym a 
paryzkim są bardzo żywe. Papież zbroi 
się bardzo gorliwie.

g iO lB iSjflt d. 29. lipca. W  Izbie 
niższej oświadczył Granville, że Anglia  
nie zakaże wywozu koni, (którego się 
Prusy dopom inały, gdyż kenie zaku­
puje Francja; p r.j

d. 29. lipca. Rząd  
duński wydał zakaz wywozu koni.



D d r p m n ip  grywa się sześćkroć w roku z szansą wygranej 600.000, m  n P n />p}Wn
1 ,4 ,1  ' ‘" '  300.000 franków i t. d., a oprócz tego otrzymuje się * r*  tltC IllU  prZy kupnie jednego

ze swego kapitało

m i l  TURECKIEGO, którego cią­
gnienie nastąpi 1. sierpnia 1870 z główną 

wygraną 000.000 franków.
Losy te> które uzyskały przyzwolenie notowana, na giełdzie i opiewają na 400 fr. nominalnej wartości, przynoszą 12 fr. w złocie, niemrii j  wygrywają po 600.000, 300.000. 60.000, 40.000 fr. sprzedaje pojedynczo H n i t o r  w y m i a n y  c .  k .  u p r z y t v ,  w i e d e ń -  

s l i i e i c o  B n n k u  h a n d l o n e g o ,  dawniej J o l i .  C . S o t l i e n  W  'łW A o iin lu , G r a b e n  f  3 ,  tylko po 8 8  z T p .  waluty austrjaokiej 7. ohow ia^ism , takowe odkupić na dniu 30. Hpca 1871 po tych samych cenach, bez tego zobowiązania siy sprzedaj© |i» o  w y ż s z y  K a i i* 1 
t o r  n y m i a n j '  te losy po $ 6  z t r .  w a l .  a n s t r , ,  sprzedaje takowe także po cenie 95 z łr. na 9płaty w lOciu ratach miesięcznych, na co daje si§ zadatku 10 złr. przezco już przy najbliższe in ciągnieniu gra się ua wygrana.

2485 9 - 1 0N.B. Łaskawe zlecenia z prowincji, nprasza się podawać do wymienionego kantoru wymiany franko jako  też o dołae enie 30 cnt. na 1,'stę eiagnienia.

J o l i  O .  S o t h e n  i n  W i e n .

Księgarnia K a ro la  W ild a we Lwowie
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Najnowszy wynalazek
P O L E R O W A N I A  D R Z E W A  

1 . 0  F A B R Y K A C J I  P A P I E R U
( Hol z - Sohl e l  f e r e !  fUr Pa p i e r - Fa b r l k a t l o n . )

Buten t

B R A C I W A IS S fl j> und S P E C R E R
uprzywilejowani

u  c. k. p a ństw ach  austr ja ck ich  i  w ęgierskich, w  aj w iększej części p a ń stw  euro­
p e jsk ich> i  w  Arnei yce w  S tanach  Z jedonoczonych. 

G Ł Ó W N E  K O R Z Y Ś C I :
P o jc d y ń c io ó c  w  u r z ą d z e n iu  m a sz y n o w era ,  I' p o m n o ż en ie  w y r o b u  p rzy  te j  s a m e j  s i le ,

tani nak ład  w ogóle, osiczęd.  kosztów robocizny,  w iększa czystość,
oszczędność lokalnośei ,  f zysk na gotowym mate rja le  w  ogóle,

co roku pow ta rzajaca  się  oszozędność rnchn ,  j zastosowanie  do fabryk ju ż  w ruchu Będących 
zysk siły , jj podług  systemu Yoltera. lub innych.

Dalsze objaśnienia ndziela :
Carl A. Specker, Hoher marki, Ankerhołf 11.

Inb tesroż
2468 3—4 Haaohinen-Fabrib, Landwtrasse, Baumgasse, 37, Wlen.

2340 3—?3 0 . 0 0 0  s z l u k .
Bardzo korzystnym  jest

Abonament na nuty z premią bezpłatną
w  A u lach  lub rycinach

według własnego wyboru abonamentów, z obfitych zasobów  
księgarni, aż do w ysokości l O  Z j P. W . a .

W a ru nki roz sc la ją  się

Jodowo-Bromowe kąpiele ziołowe
K ó n i g s d o r f f - J a s t r z ę b

s i i a  t w ó r n y n i  S z l ą a s k i i '

równają co się (to do S ± Ż y  l © C Z n i C Z e j
/ kąpielami w R . e ł i m e  i K r e n z -
n a c ł i  gotowe są do przyjęcia gości potrzebujących w 
każdym względzie wyzdrowienia i spokoju, osobliwie zalecają 
się one tym, którzy z powodu wojny kąpieli reńskich używać

nie megą. 2542 2-2

] |

K e l le r  Se Alt
i In  W ian, W iedeń H auptstrasse 11.
5agraoagggBBIiSBggZ^ ^  l

Cenniki franko i bezpłatnie. Suknie które się nie podobają, będą na | 
powrót przyjęte.

Ktoby sobie żyozył kupić najelegantsze i 
najtańsze

m ęzkie ubrania w iosen n e  i letnie
zechce sią łaskawie udać do naszego nowego 
składu sukien w W iedniu V 'iener H au p ts tra ­
sse N r. 11, v is  a  v is  dem Froihouso.

Keller & Alt,
poaladacze wielu odszozególnlefi [dawniej G raben K r. 8.]

2327 1 0 - ?

Chev!ot Ubrania,
I z poręczeniem trw a ­

łości,
18 złr. 
Próbki przy- 

] syłane na żądanie.

Ka-ka-du- 
Suknle wlerzuhne 

najnowsze 
l k  z ł r .

—1- Tylko u n a s | 
dostać można

Keller & Alt
in W len, W iedeń , H auptatrassa 11,

Handel T o t u r ó w  mieszanych
I A jN A  g o k s k s e g o

we Lwowie p rzy  plaou Marjack>m w  Domu Hu- 
detza nr. IS m. poleoa:

S k ó r y  wszelkiego gatunku 
F a s ?  skórzanne do maszyn i młoc.srń, k ra­

jowe i zagraniczne wszelkiego rodzaju 
S u U n a  b e r n a d y ń s k f e ,  Sieraczki, ko ł­
d ry  sław uSkie i  inne, chustki, ka p y , koce, 

d erk i i  su kn a  n a  posadzki.
Po cenach stałych i umiarkowanych 

Wszelkie zmówienia w kraju i zagranicy 
uskutecznia jak  najrychlej, 2558 1— 3

O g ł o s z e n i e  z
W giuaclm teatralnym pod 

nr. 3 6 7  m. Zakładu Fundacji 
ś. p. Stanisława kr. Skarbka 
jest do wynajęcia lokalność 
na kawiarnię, składająca się z sied­
miu pokoi, dwóch gabinetów, laborato­
rium, kuchni, piwnicy i strychu, na ât 
s z e ś ć  t. j. od 8. maja 1871 do dnia 
tegoż 1S77.

Dotychczasowy czynsz wynosił 1.500 z. 
w. a. rocznie.

Chęć najęciu tej lokalnośei mający 
zechcą swa opieczętowane oferty pi­
semne z osobnem załączeniem wadjum 
w kwocie 150 zlr. w. a. najdalej do 
dnia ostatniego sierpnia 1 8 7 0  
wnieść do Administracji centralnej Fun­
dacji lir. Skarbka w gmachu tea tra lnym  
w e Lwowie' gdzie także bliższe warunki 
tegoż najmu przejrzane być mogą. 1—3

M lo c a r n ia  do sp rzed an ia .
Dyrekcja fabryki cukrowej v» 
Tłumaczu sprzedaje młoearnię  
przed rokiem z fabryki a n g e i-  
skiej Clajton & Schuttleworth  
sprowadzoną w nąj.epszym sia­
nie znajdującą się. Ta m łocar-  
nia .jest na kołach , i urządzona 
do pędzenia parą, w od ą  lub k o ń ­
mi. Sprzedaje się ta mlocarnia  
w celu zastąpienia jej większą.

3 Realności z ogrodami
ca Murowanych Mostach około Panień.kiej uli­
cy pod I. 621 — 185 i 187*, są razem lub po­
jedynczo z wolnej ręki do sprzedania. To real­
ności przynoszą dochodu rocznie 1.000 złr. 
w. a. bruto bez ogrodu.

Bliższą wiadomość udziela właściciel ra  
miejscu. 2560 1—3

K O N K U H S .
i Przy lwowskim szpitalu izraelicklm je s t do
'obsadzenia prowizoryczna bezpłatna posada se- 
knmiarjusza.

Ubiegający się O tę posadę dotyczące p ro ś­
by m ają podać w przeciągu 6 tygodni do lwo- 
skiego zboru izraelickiego.

i Od przełożeustwa lwowskiej gminy izrae-
lickiej wyznaniowej. 2561 1 — 8

Lwów dnia 15. lipca 1870.

S z i i r y c o w a i i i e

GALENĄ.
loczy bez bolu w przeciągu 3ch 
dni wszelkie upław y cywki mo­
czowej , tak dopiero powstające, 
jako też już rozw aięte i całkiem 

zadawnione.
Główny skład na monarchię au- 

strjacko-węgierską:

W i l h e l m  U a a g e r ,  W i e n ,  
E h c h e r s t r a s s e  1 2 .

Cena flaszki wraz z przepisem 
wycia 3 złr. 70 cnt. 2329 8—24

™ rivov V ~ 'ry ta c j i naczyń płueow ych  
- wszelkim  cierpi eniom  p iersiow ym . Lekarezi 
paryzcy aiwszd z pomyślnym skutkiem go prze-1 
pisują. I.yzeczka od kawy jest dostateczną! Do b  
' “ ozna j j  P ^ y iu  u Dr. Chablo, mo Vivien,l 
neV<r 1W ' ow!° u Brunona Miczyńskiego1 
w W  w skzŁwie w składzie materjalóv aptecznych ‘ 
Galla, we , Lwowie jedynie w aptece P io tra  
icoiasc.iia w Brodach u p. M. Kullaka. Cena' 
flaszki 1 złr. SO ct, z opahow. 2 złr. 2292 38—48

Młockarnie parow e
i in ne gosp odarsk ie m aszyny

BROWN & MAY z Anglii
t i  1 ó w n v  s k ł a d  w  C z e r n i o w c a c hV &

u lica  P o c z to w a  ob ok  R yn k u .
Po. gospodarze, którzy maszyn gospodarczych potrzebują, zechcą nasz bogato zao­

patrzony Maga-yn w Czerniowcach odwiedzić, gdzie też i wszelkie wyjaśnienia jak naj­
chętniej udzielane będą.

Ajent powyższej firmy w Czerniowcach
T- Elworthy.

Cenniki illustrowane przesyła a'ę na żądanie franco. 2172 6—6

ę* E  ^ S £4

1 PTEKI II OMEOPSTf U N  U
urządzonej całkiem  oddzielnie od istn iejącej aleop  atycznej,

P i o t r a  M i k i o l a s c ł i a
w e  L w o w ie .  2336 2—?

D r a ,  f i u t z c g o  w  K f t t l i e n :
Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

n » 60 n n n r ,  n
:r « - ’ M „ n j> 3

144n n n n n n n
« n 6 0 n r  n n n

94n u ^ i o n » n n
„ na anginę z brrożurką
„ od bolu zębów . . . .
„ „ cholery . . . .

D r a .  F ,  A  G u n t h r . r a  w  Ł a m e e i i s a l c a :
A petczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej po tęgi

n n 60 .  n n n n
n n 60 n n n n n
n n 4.8 .

.  120 „
n i 80 ,
n n 60 „
n n ^4 .,

C e n t r a l n e j  a p t e k i  I i o m e o p a t y e z n e J  n  L i p s k u  :
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i  Btej po tęgi .

j i n ^ O .  n n n n
n n n n  

.  .  4 0 .  n n n n ’
P I O T R 4  T B I K O Ł 4 8 C H A  w e  ■ w o w i e :

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 
n i, 40 .  n r .
n n 60 .  rt n
n n 80 „ n n

n 120
.  .  i 60 n n n
n n  ̂60 n n n

» 240 
n . 2 4  „

„ 40 
» 60
.  80

Każdy środek pojedyńczo 
Apteczki zawierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połowę drożej od cen powyższych. 

1’ r o m z c l i  p r z e c i w  c h o l e r z e  dr. Lutzego
D r .  C J u n t h e r a  śród. d labyd łap rzec iw  zarazie  pysk. i racicznej flasz. 1 
l i a n a  h o m e o p a t y c z n a  dr. Lutzego paczka —

z żołędzi . M  funtow a ,, —

Doniesienie
Z powodu nadejścia w wielkiej ilości świeżych

Gbi a p o k o jo w y c h
na sezon bieżący,

w y p r z e d a j ą
się zeszłoroczne (tapety) pn znacznie z niżonyeh cenach w składzie 

fabrycznym obić pokojowych

N. Schulza
2523 4—6 przy nlicy Hali'k:ej we Lwowie.

KMT01 WYMIANY
v, k. iip rzyw . ga lic.

epego Banka hipotecznego
kupuje ś sprzedaje 238i 10-?

w szystk ie  efekta i monety 
pod warunkami uąjprzystępniejszemi.

Przez vrielu knpująoych od dawna oczeki­
wany w tutejszoj okolicy nlubiony środek na 
porost włosów na głowie 1 brodzie,
Voorhof-Gee»t już Dadszedł Fhszka po 15 sr. j 
groszy flaszki 8 »r. groszy, |

We Lwowie jedynie w aptece Zygmunta; 
Hackera pod Srtbrnym Orłem. 2439 2—?!

Naśladowanie. j
Pomimo prawnie zawarownnyćn naszych: 

znaków (Yignetten), naśladują prawie we wsz.y-' 
stkich większych miastach w Niemczech opa­
kowania cukierków piersiowych Sloilwerka bar­
dzo do prawdziwego zbliżonem, a nawet um ie­
szczają nazwisk a. Uprasza się baczyć na opie­
czętowanie. 12h5 4—36

Posada lekarza
opróżniona w państwie Kurowieckiem JEks. 
hr. Alfn da Potockiego; bliższa wiadomość 
w kancelarji Zarządu dóbr we Lwowie 
nr. 161/4 2495 3 - 3

200 sztuk rewolwerów
po bardzo tanich cenach do sprzedania pojedyńczo lub parfjami, z powodu likwidacji 
pewnego spadku. Rewolwery te są nąjDOWBzegO Systemu i bardzo delikatnej ro­
boty, .urek, lufa 1 waleo są zrobior.M z najprteilniejszej Stall, i zamykają się

zup“łnis dobrze i pewnie
C e n n y .

Rewolwery kieszonkowe maiego kalibru 7 millm. o 6 strzałach 
czystego ińetslu pięknie wysadzane zlr. 17 

Rewolwery kieszonko tkJ małego kalibru 7 (illm- 0 7 strzałscb 
z czystego metalu p ięfnie wysadzany złr. 19 

Rewolwery do podróży średniego kalib.u 10 millm. o 6 strzałach 
z czystego metalu pięknie wySRdzany złr. 20  

Rewolwery kieszonkowe małego kal.brn 10  millm. o 7 strzałach 
z c-zystego metalu pięknie wysadzany ztr. 22 

Rewolwery wojskowe wielkiego kaubru 12 millm. O 6 strzałach po,edynczy 22 ztr.
z czystego medalu pięknie wysadzsny złr. 24 2033 4— ?

100 s luk nr,bojów 7 mitim 2 złr. p ,  . , l  A O A  1 A
100 sztuk nabojów 10 miiim 3zi. ^feorzaiil torby po zfr. 1.80 do 2.
100? .tuk nabojów 12 millm. 4 zł. .

Ł  iskawe zlecenia uskutecznia za pobraniem pocztewem nnjusłużniej:
Das Agentu Igesc.JJaft von R. Schmit Wien, Brandrladt Nr. 7 2te Stiege Nr. 21.

pojedynczy 15 zlr z 

pojedynczy 17 złr. 

pojedynczy 18 złr. 

pojedyńczy 20  złr.

Zupełna stagnacja, jaka nastąpiła od pewnego cz = su na giełdzie, jes t nieznaczna, jednakowoż zaufanie powraca 
na nowo, gotówka jes t pod dostatkiem ,‘rzetelne papiery są poszukiwane i płacą się zawsze wyżej, jodnem słowem, sdaje 
się, że przyszła ta chwila do rozpoczęcia zc skutkiem nowych operacyj, Łt0 chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
niechaj sio uda do

Kantoru dla Interesów g ie łd o w y ch
niżej podpisanego, gdzie kn idy  nawet za wkładko. 100 do 200 ztr. z ruchu kursów skorzjstad moź«.

ń ^ r o g r w s a f iy  b ex |)S R tS E i8 e , O l> j « Ś 5 l ie i» l»  udzielają się z w szelką gotowością. 

2335 17—39 Comptolr fiir Boraengrschhfta, Wien, I., Tłefer Graben Nr. 17.

'! 0 i

rezerw ow a

pigu łkach  15go roztarcia

kieszunkowa

6tej p o t ę g i

, n  ti n  ,
w p ig : 30go roztarc ia  , w pularesie

8 z lr . —  c t
1 2 n n
15 n n
2 4 r> 7)
'ib n ~~ D
12 n n

2 n ‘ n
2 n 5 0  B
2 n n

2 3 n ‘ a
1 8 n 5 0  „
11 n 50  ,

8 * 5C| ,
1 0 » 5 0  ,

9 n n
6 n n

ira  6 fi 5 0  .

3 0 n 71
2 2 n 5 0  „
1 8 n 77
1 2 « 77

5 » 77
7 n 5 0  f

10 n 5 0  „
1 0 n r.
2 0 Ti 77
25 n *
2 8 K n
35 n 77

6 n r"~ JI
10 n n
13 y> 77
16 * 7?
— n 1 8  „

c e n  p o w y ż s z y c h .
zlr. 5 0  c t .

C z e k o l a d a  h o m e o p a t y c z n a
C u k i e r  m l e c z n y  . . . . . .
iT I a c z e k  h o m e o p a t y c z n y  ,
i p l n t k l  h o m e p a t y c z n e  . . . . .

S p i r y t u s  h o m e o p a t y c z n y  . . . .

DZIEŁO HOMEOPATYCZNE:
1. N a u k a  h o m e n p a t j l  dr. Lutzego w języku niem ieckim
2. Toż tamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. I i e l i a r z  d o m o w )  Podwysockiego 
W e t o r y n a r j a  Dłużniawskiego, nowe poprawne wydanie

funt 1 
2

„ 2

4 złr.
5 „
6 „ 
2 ,

J a n a  W i c h e r j r  

W A B S T A T  R E P Ą R A C Y J
• i Skład machin rolniczych

z fadryki Clayton & Shuttleworth w  Lincolnie i Wiedniu
w e  L w o w i e  p r a y  u l le y  W ro tie e K ie J  Ie 0 9 i y 4*

Na terażoiejsa Por5 poleca:

5 K ] W  Y T  1 W 1 A B K . I .
C e p y  a b  Ł i v ó «t

W altera A. Wooda żniwiarki z przyrządem do odkładania (pat nowy) . . . . .
Samuelsona „ * n n « » •
Brigham ’t Bickerton „ „ ” n u  . . . . •
Z k o m b l n o w a i i e  k o s i a r k i  i i n l w a r k l

fó iera to w e  n ilo c k a n iir :
na ł k o n ia  z 2 ra m io n a m i w  k rz y ż  k o m p le tn e  . . . . . . . .
n \  2  k o n ie  z 2  „  „  »>
n a  3  ,,  3  „  „  »?
n a  3  4  ), s? ji •
n a  4  „  ^  „  u j> . . . . . .
n a  5  „  5  „  ii ii * * * *
na 6 ,, 6 lub 2 „  » „  • • * : • ♦ #

M łynki do czy szczen ia  z lioza :
d o  zag to so w a n ia  d o  m a s z y n y  p a r o w e j  z rz e m ie n ia m i, w ra z  z  p rz y rz ą d e m  do  o d z ie la n ia  p le w y
.. łt ii "  bGZ „ )j M »»

Nr.

bez

>> — >r „  v  v  „  »■ ■■ • -N i e  w  n i k !:
.13  rzędowe 6 ‘ szerokie system u Garieta Claytoua et Shuttleworth ,
11 ,, 6‘ ,, ,, ,, ,, ,, 
q in<i .. . . . .3) *0 11 11 )' »’ i. I  M

azei okorzutne siewuiki Smytha et Sons 1D{ szerokie systemu łyżkowego
Q( .11 ji ii 11 )* 57 D

IiOkom obile, m ło ck arn ie  parow e, m ły n k i i pc
sprzedają się po cenach oryginalnych z jak najspieszniejszą dostawą. Ustawianie i reparacja 

Lwów w lipcu 1870. .  __
J a n  W i

po 476 złr.
7ł 492 n
ł » 524 J7
7 J 500 i i

77 480
7» 632 i i

» 718 i i

7 j 745 i i

J7 915 i i

1 1 974
I .158 V

J7 217 * 7

11 192 77

158 71

H 148 77

77 90 77


